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R ę l Ł O p A e i m a  nadsyłane Redakcji nie zwracają się 1

CZAS
W KRAKOWIK: Bióro Administracyi „CZASU** przy nlicy Mikołajskiej, w domu pod 1. 444; 
pp. 8 . A. Krzyżanowskiego w Rynkn głównyn , Juliusza Wildta przy ulicy Grodzkiej ,nanael  Maryana 
Dy orskiego w kamienicy księcia Jabłonowskie ;o i handel papieru Z. J. Wywiałkowskiego w rtynsu g - 
wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie. — O głoszen i*  (lnseraty) wszelkiego roazaj 
nrzvimnia sio za opłata: za miejsce wiersza drobneeo Uetitl za iednorazowe umieszczenie o ceuum.

głó-

n. Antoni riątkowiki, przy placu Katedralnym pod 1. 31. W 
5— Nr. 38. Na FRANCIE i ANGLIE L0, w Ham-
Dursru. r r a u a i u r c i o  u. ***., *«*r 7 ~ ~ ( S z w a j c a r y a )  i Wrocławiu pp. | . n
i VoaUr — w Wiedaiu f .  Lub, Wollzeile Nr. 2, 1  R. Mont, BeilerstŁtte 2. — w Berlinie, Hamburgu. m-O 

uachium i Norymberdze p .  8 «kW/ Mott* — w Frankfurcie nad Menem p. <?. L. Daub* el Comp,

T

K raków 16 czerwca.
Niesłychane krąży teraz mnóstwo wieści 

albo domysłów odnoszących się do ogólnego 
położenia politycznego. Najlepszym to dowo­
dem niejasności tego położenia, skoro zaró­
wno mogą mieć po sobie słuszność ci, co u- 
trzymują, że Prusy zR osyą i W łochami zma­
wiają się na A ustryę, jak niemniej ci, co w 
w przyjęciu cara Aleksandra w Wiedniu a o- 
ciąganiu się Bismarka, aby nie towarzyszyć 
cesarzowi W ilhelmowi do Wiednia, wreszcie 
w odwleczeniu czy też odłożeniu tego przy­
jazdu na później, upatrują skazówkę zbliżenia 
się Rosyi do Austryi a dąsania się Prus. Nie 
można nakoniec i tych pominąć, co potrójne 
przymierze Prus, Rosyi i Austryi robią pod­
stawą położenia politycznego. Przybywa tu 
nadto wiele ubocznych okoliczności, które za 
miast wyjaśnić stosunki polit 
ją  jeszcze *'’~ jy iu  do różnorodnych 
cyj. Do rzędu ich zaliczyć trzeba

rźa przyczyniają się nie pomału spory ^  A utorU ^Y ni^djT głów nym ^z^d^^icieL ^ .^ ew zw iJ^
   lnłin me. dotvcza ero one bezoosredmo ? . K0 . ™ A  . "D?zu austryaca b _____ . , , •„> •„ „noi-ai^nie. do rzecźV, dał„e, i  lubo nic dotycz, go one bezpośrednio . i f  energicznie dorzeczy,
. -   .ncom noniT nli olra nnłw i I > . .  •> z — ! ------- I J----------   q  CZem tU Dlkt nl0 Wątpi,

słały, to Vassociazione progredista, które officyaloe 
prawie zajmowało miejsce, ta Societa dei Reduci 
towarzysząca następcy tronu, dziwnie przykre, smu­
tne i niepokojące sprawiała wrażenie. Od roku du-

jako ministra spraw zagranicznych, ale potrą- L ra’Wnopolitycznej, w ostatniej korespondencyi wy- dymisyę hr. Arnimowi o czem tu nikt. me wątpi, i naprzód postąpiU. Nie wiem' czy wiele je 
cają o niego jako O kanclerza ze względu na j ZDaje, że wobec wcale nie świetnych rezultatów | uważając nnrzuce-I szcze pozostaje do ogólnego zamętu. Nie potrzebi
kodjfikacyę powszechną w Niemczech. Napo- dotychczasowej polityki abstyueiicyjnej, " P J ^ J J a  l^ s lu L y 'r z V o T e P p a ffy a  dworski n?e° omieszka mówić, że ceremonia 
tyku te l  kanclerz w tej chwili b a r d z j ; d . P — U . K w *  . w * * * *  f t że w niej kościół nie brał

-  i gotowi sa wciśc do muy jj»u_ ; *
której nie ^rożą przyjęcia w parlamencie. S ta-1 j S b ę d ą  mmli nadzieję u z y s k a n i a  choćby przerwy -dspcmziewame rychło, I ^ 'p r z e m a w ia ło  nieM ge by podnomć

oznaczonemi dla samej zasługi zmarłego, ile system ktorego był przedstanowisko więc jego nie jest wcale niewzruszo- nie większości, to przynajmniej pokaźnej jeszcze nie są dokładnie oznaczonemi m a  samej i «ta*ugi •- bv>a ~tvie a u
, .  w pt,w  jego na stosunki zewnętrzne T K 3  Sdi p A i o t a ,  jednak I n . n S ” ™ tk  itŁS

jakoby Austryi w politykę wschodnią Rosyi
re się objawia ostudzeniem stosunków gaome - 1  wypadkami, których nie można było
tu wiedeńskiego z P o rtą , a okazywaniem przy-1 racbubę Potęgi przecież dzisiejszej Prus a

się , mówiąc o tem położeniu. I to przyznać trzeba, że dotychczasowy Upór złym lich następnie p^^nw ego zwmkszaniai liczby jego! D e mortuis' aut nihil, aut bene mawiali już

by mniemać, źc gabinety dopiero się ogH daj, j ^ p ol^cy^bi^ ru^T  spról^anialm tami^ których I publicznie c z ^ ^ 'o d d a w t l* ^ '^  w i^  tU,*
za przymierzami, Że na różne strony zwraca- w drodze opozycyi czynnej, że  W. jście Czechów P®w,aJ ° ^ *  1 * ®™ób fak nieudvś nartye by przypomnieć polityczną działalność Rattazzego.
ią s ię , nie będąc jeszcze pewne, jaka kombi- do Ridy państwa byłoby pośrednio t r y u m f e m  dla odepchnąć w te p . , 3  g y Rozpoczęła się w czterdziestym ósmym po nada-
I v . - - •" • ■ ’ -I—  \n ,»a i konserwatywną. . I niu przez Karola AlberU konstytucyi i młody de-

r- putowany, należący już wtedy do opozycyi, przyczy- 
i nił się do upadku ministeryum G io b e r t i ,  które 

nraeneło przywrócenia rządów papiezkich w pań-
V politykę wschodnią Ltosyi, K I O - ip 0 w o d o w  okolicznościami lub chwilowe- | zując nawet skłonność do kompromisu Z mmi na I jako sprzeciwiają ] ę niemiccka, mówią stwie kościelnem. W 56 podał po raz pierwszy we
ostudzeniem —  g a b m e - 1 kt ón„ h nic można W o  | | S t e l t o S o S S S 1

królc- 
Było

na
r e s k i e g o  K o s U ^ a n u d ^ o  ^ i ; ^  ^ ^i u u i i u i o u i v b v   ^  t ,  i  w o u e c  L t J g U  i i u w e g u  ^ t a i i u  * J ----------------  '  ---------

ki Czarnogórskiego, którego podejmowano jak . , na(la] program. Chwila więc teraźniejsza mo
i i i i • • _ .1_„  .1 ̂ n 11 /»a l ir\mi nm I  ̂ ■*  l __  ~  z , n  I /iTfudzielnego księcia, odwiedzali go bowiem Ce- . gt prZyg0t0wawczą do przyszłego a niezna- 

sarz i Arcyksiążęta. Z drugiej strony utrzy- nCg 0 SyStemu politycznego Europy.
m ują, że za wpływem właśnie gabinetu w ie­
deńskiego wasale tureccy dużo z hardości |

1 5W°M wobcc •«*». Serbia KORESPONDENCI A „CZASU*:

odwołaniem z Flo- 
sam

książę Milan ma odwiedzić Sułtana, 
spłaca zaległy haracz, że w Rumunii zaniecha­
no knowań bułgarskich, zgodzono się na w y-| 
tyczną kolei przez 'furcyę proponowanych i |

W iedeń 15 czerwca. to zrozumieć.
m rcy ę  propuuuwoujvM . .  . , 1 Słowa wyrzeczone przez Cesarza ;przy I{ 2 ^ ^  zTdTnTbn^zaTeTnegr6^ ^ ^ ^ ^ ^  I chęciach, R t̂oDkdl?rJ  lita

połączenie ich, i że od dawna nie było tak spo- j r j  j ak wiadomo, już od wielu lat toczą się szej uroczy stos u położenia kaonema węgi u k iL praw publicznych nad korzyści materyalpe. U n a  }aP „iepodTegłość Papieża i kościoła.

kojuie jak teraz na graniey ^ u ogd rsk iej^  | ^ . . m a  ” | R ^ . 3 s ^ £ ! - J T - j E '  J S S S l0S Z .'^ tS t£ S ,*&‘ * t S  Ś f S

‘ ■**' ‘ a w r e s z c i e  I s ł a c h t o w s k i ,  ostatni z szczególną znajomością przed- ------------------ nia 0 zmian10 zaszłej u steru rząi “ „dzieło- w D row ad ził ia w karność i prawie zupełnie wedle
fotu i wielką skrzętnością; ze strony rosyjskiej! Berlin 14 czerwca. drugie zaś je .t Stów™ przjczp.il, 2e
.er,l-po,uczoik Gecew.cz, jenerał   z je*oczon . i kara. zachwiała rz^len. i t a -

nym przyjeździe Cara do W łoch  
o nieporozumieniach między kanclerzem nie 
mieckim a dworem ny radca Markus, tudzież ostatuiemi czasy p. Osten- 

m. Ciągłe trudności, jakie robiła Rosya, sta-

W t i ie ta i  do Wiednia, gdyk jak uńadomo,

-------------  -  . . .  . * ..y radca Markus, tudzież ostatuiemi czasy p. i nrawdopodobieóstwa w s o - 1 słabości i  esarza, hkia w w ^
Nieporozumienie to miało się objawie mc I g^cken. Ciągłe trudności, jakie robiła Rosya, sta- (A.) Ciekawa ^  zaczyna obicg&ć k o ł a  zewnętrznych, który ma w j p pm Gon.

tylko z powodu zamierzonej podroży cesarza | jy dotąd na przeszkodzie zawarciu _uk*a^uj j v y r o - 1 k“ j+TOeszcząca^l JS ^  mgłd wrażenie. Tyczy (a osobiste P^edsjawie^^ ę . m ----

stosunki z rządem Mac-Mahona 
CB.»no są szczegóły o kosztach przyjęcia sza- 
Perskiego na tutejszym dworze. Samowładca

teraz, odroczoną, powodem nieporozumieniaLt^  czyii j ia dyecezyi krakowskiej 
ma być osoba posła niemieckiego w Paryżu
hr. Arnima. Używa on bowiem u dworu w iel-. W iedeń 15 czerwca,
kiego wzięcia, gdy natomiast ks. Bism aik nie
może mu darować osobistych jego dla cesar- uu me|ttRłC{,u ^ aou   , - , . . .  . p
stwa we Francyi sympatyj i zarzuca m u, iż zwykle podawała z Wiednia wiadomości w h s ^ c b |^ ““ cbistow w Paryż^

szych nader zawikłanych stosunków^lemm^ ,  _
czynność kanclerza posłuży ć “! Ŵ w S “ iU ? L d a kwkoCbie?Lch wynosi 5,000 tal. "W podobny

_r  o ipodarował Naser Ed(
mark na hr. Arnima z powodu, iż t e in ie  obją-1badcu, g°dzie szkodę obliczono na
binacyj mających ńa edu ^ r S s -  sposób gospodarował Naser Eddin także w Wies-
i niepewnej przyszłości. Za^ ; waM  jest ks. Bis p t, l obiiczono na 1,000 tal. dziennie

nu • • i w iiń A fl Kreuz Zta, która śniał dostatecznie gabinetu berlińskiego o zabiegach
izi ui j  i C WiA/lnip wiadomości w listach lnonarcbistów w Paryżu, a nawtt otwarcie mia j u  zwykle podawała z Wiednia wiaaomost I „b87vm;  avmnatve dla zmian zaszłych u st^ru

albo nic wiedział albo nie doniósł swemu rzą- pisanych w duchu wiarnokonstytucyjny ? francuskiego, a to zdaje się być w związku. . t manife5tacyą,
tern nym, zamieszcza na czele P J ^ pk̂ apvZ vwó^ :  s Jbecnom stanowiskiem kanc erzą względem dworu | Wczoraj dz.en cały A

f i z y i l l  10 czerwca.

dowi o koalicyi przeciw Thiersowi, a tem I nym, za”1*e“ ®z®’ LZpb- 1je d n e g o  z^przywódz-1 z obecnem stanowiskiem kanclerza wzgtędem I ^^pigrzebu Rattazzego. Ponieważ miasto Ale-
mniej me zapobiegł jej, co mu „ j — ---------- . , . zwane„0 stronnictwa o p u ^ j*  r — “ - r -: i:  ~rr  * łntPiszei nartvi dworskiej,iasanarya, uw icj
dnem, gdyby był dał poznać, iż me rę3zy z a L ycznej. Roreapondenoye te, będące samodziel- les  ̂ odf " a3 ę dyplomatycznych e p i g o n ó w  dać jego zwłoki, przeto z Pał“ u “
utrzymanie, tych samych stosunków rządu swe- L emi artykułami mogłyby byc tak dobrze umie- - 0 tem dotychczas mniemano, wożono je ^ c z y ś c ie  r a dworze .

Croce prze 
Orszakowi

go z następcą Thiersj. Nieporozumienia swe- szczone
co z dworem nie ukrywał nawet kanclerz nie- terlandz w .vu-, _  , .
L e k i  ostatuiemi daiam l W parlamencie bo- » pil V " z S n i r S f e g o  dolmeal do libfraliam., musiał
wiem, wśród obojętnych obrad natrącił ks. kjJ J gismark wojną wydaną kościołowi katolickiemu 
Bism ark, iż nie ręczy, czy długo pozostanie U stronnictwu tak zwanemu f udalnemu. Gazeta 
na urzędzie. Do trudności stanowiska kanele-1 Krzyzowa zwrot ten oznajmiła swym czytelni om,

mu partyi, której szeregi z każdym dniem się 
zwiększały, im bardziej rząd popier.ł małoduszne
półśrodki carodofto-liberałów, im bardccj k». fi,.-i t .  t t S Z t a ’ K  l a  które ,w ,cb praed.ta.icieli j n f

siaj legalnie przychodzi do władzy.
Rattazzi b jł człowiek wielkich zdolności, nawet 

nauki, a nadzwyczajnej przebiegłości. Ale wszy­
stkie zasady umysłowe które posiadał skoncentro­
wał był przeciw kościołowi. We wszystkich kon- 
spiracyach od 1820 roku brał czynny udział, we 
wszystkich sprawach antyreligijnych rozwijał nie­
zmordowaną swą działalność. Rattazzi był pod tym 
względem, można powiedzieć sztandarem sekty i 
ile razy rząd włoski miał zejść z drogi hypokryzyi 
do otwartej walki z kościołem, tyle razy występo­
wał on jako domniemany prezes nowego gabinetu. 
I świeżo jeszcze, gdy lewica o mało co nie przy­
szła do władzy, przy rozprawach nad prawem o 
kasacie zakonów, była chwila, kiedy z dnia na 
dzień można się było spodziewać nominacyi i mi­
nisteryum Rattazzego, a z nim i otwartego prze­
śladowania katolicyzmu. Dzienniki liberalne mówią
to głośno i dobitnie. Nędzne prawo rękojmi (ja -  

v w . ; ncfpnsfrwPTn zerenzie) wydaje im się słabością i ustępstwem ze 
strony rządu, świeże prawo znoszące z zasady ży-

potępiają jak o  n ie  dość postępowoe i zgodne z po- 
ami w ieku. R attazzi m ia ł to wszystko naprawie 
oprow adzając z całym  rygorem zasadę wszech-
S .  nroorl lftnraS ll»fftnir TTlURZft

zakonne i o b d z T e r s j ą c e  z jego własności kościół

WlaliAC n »     a . . ,
wszelkie inne względy. Rattazzi me byłby się oka­
zał słabym i pobłażającym ani względem Watyka­
nu, ani względem religii wstrzymującej bieg cy«i- 
lizacyi, ani względem masy ludności jawnie wyzna­
jącej się katolicką, ani względem stronnictwa rzą-

Cięśó literaofco-artystyoina

P r z e g l ą d  d r a m a t y c z n y .

Sztuka dramatyczna, jak w ogóle sztuki piękne, 
nie polega jedynie na luźnych objawach natchnien 
mniej lub więcej estetycznych lub na dowolnycn 
kreacyach fautazyi; jest ona przedewszystkiem u- 
miejętnością i to umiejętnością prawidłową, a sam 
wyraz „sztuka14 zawiera już w sobie znaczenie nau­
ki Niezawodnie, że natchuienie, fantazya, wyobra­
żała, wrodzony instynkt estetyczoy, poczucie arty­
styczne, stanowią najwznioślejszą część sztuki dra­
matycznej, ale to dopiero jej częsc, to jeszcze me 
sztuka, to jeszcze coś niedokończonego embno za­
ledwie, coś bezkształtnego meuchwycalnego me u- 
plastycznionego, jednem słowem, zbyt często ze sta­
nowiska sztuki dziwoląg;.bo czynniki owe są tylko 
że tak powiem, surowemi materyałami dla sz 
» * * * >  ich ociosanie, S f S
jest sztuką. Są to środki ludzkie bez których pię 
kno staje się dla ludzkości medosięgniętem lub
mdłem, a które stanowią prawdziwą plastykę, nie 
tylko plastykę form zewnętrznych, ale także tę któ­
ra uwydatnia myśl, ducha, natchnienie i które stwa­
rzają to, co w prawdziwie estetycznem znaczeniu

prawdziwa w y u c z a

pomijanym i zapominanym —  jest praca. Pod tym 
wyrazem rozumieć trzeba naukę, rozpadającą się 
aa różne gałęzie, na rozmaite studia psychiczne i 
listoryczne, następnie studyowanie i wpatrywanie 
ię we wzory, dalej doświadczenie, które, aby było 

dobrem, musi być skutkiem pracy, równie jak zna­
jomość i umiejętność sceny. Bez tych owoców pra­
cy nie może być owoców sztuki, mogą być tylko 
ej próby i próbki. Fachowe, prawidłowe wykształ­

cenie jest wynikiem pracy, a bez niego nie ma 
prawdziwego artyzmu, nawet przy najwdzięczniej­
szych warunkach i najwznioślejszych porywach; 
’achowe wykształcenie zdolne jest jedynie nadać 
irawidłową formę sztuce, a sztuka bez tej formy 

uie istnieje. I właśnie ta konieczność formy, która 
iest znamieniem ziemskości sztuki a bez której nie 
mogłaby ona pomiędzy ludźmi istnieć, lecz ulecia­
łaby do swej pierwotnej nadziemskiej ojczyzny, po­
ciąga za sobą konieczność pracy, która jest zna­
mieniem wszystkiego, co ludzkie. Nie ma więc sztu­
ki bez pracy; mogą być tylko chorobliwe zarodko­
we kreacye, jednem słowem, dziwolągi. Połączenie 
dopiero harmonijne pierwiastków czysto duchowycn 
z warunkami ludzkiemi, a ujęte w karby prawideł, 
stanowi prawdziwą sztukę i stwarza prawdziwic- 
estetyczne kreacye. Jedno bez drugiego jest mczem 
A jak praca i rutyna bez duchowych i poetycznych 
pierwiastków jest tylko m a n i e r ą ,  tak duchowe 
porywy lub estetyczne instynkta bez pracy i ruty­
ny są na scenie tylko dy l e  t a n  ty zmem.  ^ztuka 

nrawdziwa wyklucza zarówno m a n i e r ę  i dy-

wi w sztuce dramatycznej artyzm. I lal!; Jo * rekawmz'mczka * pochodzenia niemka
Uwagi te ogólne, a które w każdym specyalnym, § w paryżu j która przejęła sięznamiu-

_ajdrobniejszym nawet wypadku, odnoszącym się za , .  h yzetek. Pierwszy to skutek
d o  s z t u k i  dramatycznej, mają swoje zastosowanie, | nami 1 W  _  „ iZ L ™  B P n n i r . 7 n i e  tvn wedle na-

t a n t y z m .  a dopiero gra woha od niob
, •  i :„.n;ooi,o t. nnr.hodzenia niemka a

następnie w Pięknej H e le n ie , w której już 'YłJlŁC I ““"^agem' zbyt znać pracę na scenie, że znac 
mip.liśmy sposobnosc oceuic jej grę, a 1 ze czas , i .szłym roku mieliśmy sposobność oceilic. ^ g rJ ; a ^"właściwego pojęcia roli z nie zupełnie już właści 

nareszcie wczoraj w rob Boulotty w Sinobrodym s ę b J  ^ vc_nomi j nie całkiem odpowie-nareszcie wczoraj w ron ^ u io u y  w l ^ i  warunkami fiżycznemi i nie całkiem odpowie-
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piętno'artyzmu, przeważają praca, ouro“ł! ^ J : V & y -'s tr ó ń y ’ a ju ż  spokrewnionemu z dru 
szczegółów; studyowanie dobrych w tym rodzaju z w i y  y, J . werwa< pi.awdzlwe, m
wzorów, wielkie doświadczenie sceniczne 1 “ j z;wa kłamane, nie grane, których tak świetne dowody
Pod tem i w z g l ę d a m i  p.Majeranowska jest prawd J artystka w akcie trzecim Życia paryskiego.
artystką i jtdną w swoim rodzaju z najlepszycn ziozyta wrodzonej wesołości rękawi-
w Polsce. Nie znać w jej grze owego zaniedbania, 1 Znać ze coś dodaj5 aie to coś by-
owego luźnego fantazyowania, 0WCS°, L  w miarę, było estetycznem. W części wokalnej
dolcefar niente, tak właściwego polskim a ’ widzimy zalety: metoda góruje
a które nie jest czem innem, jak tylko dyUUudy_ te same co w g wyborna) doskonała me-
•mem. P. Majeranowska w wypracowaniu swoich nauczjcielki, a która nawet
triacyj i l ś  cza, im zastępuje często świeiośó głosu . jego obhtcsc.

lepszych scenach niemieckich. Znâ  • _ r J | nmip swói śpiew do satyry, nawet dosych scenacn niemna-amu. . j . , j n3 giąć swoj śpiew do satyry, nawet ut
, jak n. p. Gahrielta, me są I jakie leżą na dnie każdego jego utwo
a?r>Toaliweffo natchnienia, to typ dobrz y |p  m T1.’ , ortwatWa nrzeimuie Bi® my

acye, _
lub szczęśliwego natchnienia
d y o w r / i  oddany z całą sumiennością artystyczną | ru W Pięknej Helenie artystka przejmuje Bię my

si» kreacyi, ściąga ideał grecki do niżyn życia pa­
ryskiego a poetyczność homeryczną obleka w for­
my pół świata dzisiejszego Zabawne sparodiowa­
nie piękna i ideału jest także w swoim rodzaju
sztuką   której niezazdrościmy nikomu 8Di pam-
flecistom ani kompozytorom — lecz to sztuka 
Offenbacha i jego librecistów a p. Majeranowska 
wybornie to pojmuje, W Pęknej Helenie nie jest ona 
wstydliwą młodą mieszczanką „która jeszcze wszy­
stkiego nie rozumie,44 jest jak powinna być kurty- 
zanką nie drugiego rzędu, która umie nawet po­
zować w greckim stroju, ale w zamiarze zupełnie 
nowoczesnym. Wszystkie złośliwe mteneye autora 
są tu oddane, zaczem sztuka zastępuje po części 
to, czego brakuje do zupełnego przedstawienia naj­
piękniejszej greczynki przedzierzgniętej w powabną
kurtyzankę paryską. . ,

Żucie parysk ie  i P iękn a  Helena grywane były 
na tutejszej sceDie dość często z własną obsadą a 
z powodzeniem. Pod względem bowiem gry i wy­
stawy, c*d teatru, którego na szczęście operetki 
Offenbacha nie są spęcyalnością, więcej żądać nie 
można. Mianowicie Ż yc ie  parysk ie , dzięki wybor­
nej całości i uroczej pełnej świeżości gry panny 
Ćwiklińskiej, poczytanem być może za przedsta­
wienie popisowe. Jedno nas tylko raziło: oto wkład­
ka Metelli w drugim akcie. Tą Metellą jest pani 
Bobrowska, która śpiewać umie, lecz która za 
wiele śpiewać lubi, bo się niezadawalma swoją rolą 
i zapożycza się u innych oper, i to me lada oper. 
Wiemy, że wielkie artystki robią to czasem, bar-
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dowego, mającego czasami pewne skrupuły i nie 
śmiejącego ostatni cios zadać katolicyzmowi.

Tym widokom oddawała wczoraj korona swój 
hołd, to uczucie przedstawiała manifestacja, która 
wczoraj przez wszystkie główniejsze ulice Rzymu 
przeciągając, dawała przedsmak pięknej przyszło­
ści. P. Sella wyjechał był do FJorencyi. Dzisia, 
wszystkie dzienniki srożą się na ministra skarbu 
i wzywają go przed tiybunał opinii publicznej. 
Jak śmiał nie należeć do orszaku, jakim prawem 
nie szedł za trumną Rattazzego? Książę Humbert, 
który zbiera dzisiaj laury ulicy, bo szedł piechotą 
od pałacu Santa Croce aż do stacyi kolei, powi- 
nienby się zastanowić nad wartością tych pochwał 
dziennikarskich i tych oklasków płatnych, które 
jeżeli chwilowo głaszczą próżność, to zarzucają 
. arazcm kajdany ulicznego despotyzmu i trzymają 
na uwięzi tego samowładcy, który się dzisiaj opi­
nią publiczną nazywa. Ale książę Humbert wtedy 
dopiero pozna prawdę, kiedy z wysokości Kapi­
tolu, sam się przekona o spadzistości skały tar- 
pejskiej.

Rattazzi umarł jak żył —  wolnym myślicielem. 
Sądy ludzkie nie mają prawa przestępować granic 
wieczności. Bóg jeden znający do głębi serca ludz­
kie może być sprawiedliwym sędzią. Jani judicatus 
est, ale co jest przerażające, to że w kołach re­
wolucyjnych podnoszą głównie ten smutny koniec 
jednego z wielkich wrogów kościoła, że dzienniki 
liberalne poczytują mu go za najwyższą chwałę, 
największą w tbec społeczeństwa zasługę. „Urban 
Rattazzi do ostatniej chwili, prawie do ostatniego 
westchnienia był zupełnie przytomny. Żegnał się z 
bliskimi sobie, płakał nawet całując najmłodsze 
swe dziecko, wiedząc, że go już nie zobaczy. Stan 
swój znał dokładnie, i sam o nim mówił, ale przez 
czterdzieści ośm godzin ostatnich nie wtpomnia 
nawet o księdzu, nie chcąc inaczej umrzeć, jak 
żył. Umarł też jak przystoi człowiekowi kochają- 
femu cnotę i honor". Tak pisze Paese organ zmar- 
ł e g \  a wtórują mu lAbertd, Capitate nawret Fan- 
fulla. Pani Rattazzi wiedząc, że nie ma żadnej na­
dziei, posłała po zakonnika mieszkającego na Fro- 
smone, którego mąż jej znał był dawniej. Przyja­
ciele deputowani oddalili z domu kapłana, nie do­
puścili go do łoża chorego i straż postawili przy 
drzwiach ogrodu, by go nie można było potajem­
nie nocą wprowadzić. Te wszystkie szczegóły z tru­
dnym do powtórzenia sarkazmem opowiadają wszyst­
kie dzienniki liberalne. Tej pomocy duchownej, 
która w ostatnich chwilach wspiera niby wierzą­
cych, a którą na słabych umysłach wyzyskiwać tak 
dobrze umieją ludzie ciemnoty i przesądów, tj. po­
mocy duchownej Urban Rattazzi nie chciał, nie 
miał i nie potrzebował. Jego wielka dusza przez 
całe życie znieść nie mogła księżej obłudy, nie 
pojmowała innej leligii nad moralność i honor. 
Klery kały by liby pragnęli dla swej korzyści mieć 
głośne nawrócenie jednego z przywódców rewolu­
cji, tymczasem jak na prawego Włocha przystało, 
do śmierci wiernym pozostał zasadom, które przez 
całe życie wyznawał. Zwłoki jego pożegnają przy­
jaciele, do orszaku pogrzebowego ani księża, ani 
kościół mięszać się prawa nie będą mieli“ — przed 
dziesięciu laty, kiedy umierał hr. Cavour wezwano 
kapłana do łoża umierającego, kiedy ten już przy­
tomność był zupełaie stracił, kościół nie odmawiał 
pogrzebu katolickiego i modłów publicznych. Dzi­
siaj chlubi się królestwo, że te jo  ludzie polityczni 
i rewolucyjni przywódcy za życia i przy śmierci 
krzyż zbawienia odpychają. Postępujemy z dniem 
każdym naprzód.

S:ełmnaście praw w parlamencie zanotowano 
wreszcie ale też wetowanie zaczęło się o 2ęj a u- 
kończyło się dopiero o 6 '/2, bo nie było legalnej 
liczby posłów. Prezes ściągał woźnymi deputowa 
nych z korytarzy, sal, trybun, z placu Monte Cito 
rio, z domów Dawet i po kilkogodziDnej uciążliwej 
pracy zdołał otrzymać prawem przepisany komplet. 
Już najbardziej italianissimi wstydzą s'ę mówić 
o tej sesji, tak scena była upokarzająca. Jedni

m o w i c z a  do Kałusza, Antoniego B o ś n i a c k i e ­
go do Dobromila, Filemona W i c h a ń s k i e g o  do 
Jazłowca, Jana Ż e g i e s t o w s k i e g o  do Turki, 
Józefa T o w a r n i c k i e g o  do Rożniatowa, wre­
szcie kancelistę sądu pow. w Brodach Adolfa 
R i s c h k ę  do Rawy.

Minister sprawiedliwości udzielił auskultantowi 
Michałowi C z a r n e c k i e m u  w Czerniowcach po 
sadę adjunkta sądu powiatowego w Serecie.

zrzucają naturalnie winę na drugich, a kraj cieszy 
się dwunastoletniemi liberalnemi rządami jedności.

N. Pan udzielił radcy sanitarnemu prof. Drowi 
Ierdynandowi S k i b i ń s k i e m u  w Czerniowcach 
tytuł radcy cesarskiego z uwolnieniem od teksy, 
uznając jego długoletnią i skuteczną czynność w 
publicznej służbie zdrowia.

Minister sprawiedliwości udzielił adjuuktowi są­
du kraj. we Lwowie Drowi Kazimierzowi S z c z u ­
r o w s k i e m u  opróżnioną w sądzie obw. przemys­
kim posadę sekretarza Rady.

Minister sprawiedliwości pozwolił adjuuktom są­
dów powiatowych Cyrylowi M ę c i ń s k i c m u  i Al­
fredowi Z a w a d z k i e m u  przesiedlić się na wła­
sną ich prośbę w tym samym charakterze, pier­
wszemu z Kałusza do Sanoka, drugiemu z Rawy 
do Brzeżan.

Minister sprawiedliwości mianował arljunktami 
'ł ,ow powiatowych w okręgu sądu wyższego lwo- 

ws lego. auskultantów Juliana P l u t y ń s k i e g o  
o makowca, Michała K o z a k i e w i c z a  do Bu-

„Z * j * « * k °WBk i e g °  do Tyśmienicy, 
Stanisława P e t r o l e w i c z a i  Mikołaja H a r a s i -

dzo rzadko; Patti w Cyrulika śpiewa walc Aubera. 
U pani Bobrowskiej wkładki nie są sporadycznym 
objawem zapału do sztuki, jest to system, system 
przypominający dawny a już zużyty, system równo­
wagi mocarstw europejskich. Mniejsza o system, 
ale odzywamy się do estetycznego poczucia Dy- 
rekcyi i pani Bobrowskiej, czy godzi się w Życiu 
paryskiem  wkładać aryę z Traviatty? Cóżby Dy- 
rekeya i pani Bobrowska. powiedziały, gdyby w 
Trauiattę włożono coś Z Życia paryskiego? Jest 
to jedno i to samo, jest tô  już nietylko dziwoląg, 
ale po prostu niedorzeczność sceniczna^ a dyshar- 
monia muzykalna. Jeżeli więc mają być wkładki — 
dla utrzymania systemu równowagi między  ̂mocar­
stwami — niechże przynajmniej będą właściwe.

Wczoraj odśpiewała i odegrała p- Majerano- 
wska w Sinobrodym rolę Boulotty, a, była to rze­
czywiście popisowa jej rola: tyle w nią wlała pra­
wdy, życia, swobody, tak doskonnie umiała śpie­
wać i grać w myśl autora i odpowiednio do in­
tencji zawartej w utworze. Znakomicie artystka 
parodyowała najtragiczniejsze chwile, z tym samo­
rodnym humorem, który jest treścią Boulotty. 
Wszystkie chwile zapełnione były bogatą, obfitą, 
pełną werwy grą artystki, której publiczność nie 
szczędziła hucznych oklasków.

P. Ł a d n o w 8 k i  wystąpił we wtorek powtórnie 
w roli Ojca Marka w Konfederatach Mickiewicza 
przy pełnej sali. Dowodzi to najlepiej, jak ten 
szczątek dramatu, mający w sobie zarody arcy­
dzieła skończonego, głębokie zapuścił korzenie na

W iedeń 15 czerwca. Okólnik ministra wy­
znań i oświecenia Dra S t r e m a y r a  do szefów 
krajowych, o którym przyniósł nam telegram one- 
gdaj obszerne szczegóły, brzmi w całej osnowie:

„ Zarządzone w ostatnich dniach usunięcie jedne 
go inspektora szkół powiatowych z jego posady, 
dało powód do agitacyj i demonstracyj, na które 
zwrócić muszę uwagę W. Pana, ponieważ zdaje mi 
się, że ze względu na karność, służbę publiczną i 
niektórych członków stanu nauczycielkiego, energi­
cznie przeciw nim wystąpić należy.

Oddalenie inspektora szkolnego nastąpiło z po­
wodu, że tenże ośmielił się publicznie nietylko za­
rzucić wydanemu przezemnie rozporządzeniu niele­
galność, ale nadto wzywał do nieposłuszeństwa 
przeciw niemu. Nie ulega atoli wątpliwości, że ad­
ministracja porządna w ogóle, a skuteczne kiero­
wnictwo spraw szkolnych w szczególe stałyby się 
oiemożebnemi, jeśliby jużto zastrzeżone kostytucyą 
ądom prawo badania legalności rozporządzeń, 

|użto przysługujące ciałom reprezentacyjnym pra­
wo pociągania ministrów do odpowiedzialności za 
ich działanie urzędowe, uzurpowały sobie organa 
podwładne i jeśliby rząd znosił, aby ci, co są po­
wołani do przeprowadzenia wydanych w sprawach 
szkolnych rozporządzeń, zamiast tego, robili raczćj 
posłuszeństwo swojo zawisłem od osobistego na 
rozporządzenie wydane zapatrywania.

Ponieważ obowiązkiem jest moim nie dopuszczać 
takiego zwolnienia karności, zmuszony byłem wy­
stąpić z całą nenergią, zupełnie nie zaw*śle od 
kwestyi, którą wzięto za przedmiot niepowołanej 
krytyki.

Niewaham się atoli poruszyć nawet i tę kwe- 
dyę i podać W. Panu materyał do zbicia i odpar­
cia błędnych zapatrywań, jakie się przy tej sposo­
bności objawiły.

Przeciw rozmiarowi ćwiczeń religijnych w szko­
łach ludowych podniesiono zarzuty, które wtedy 
tylko byłyby na miejscu, gdyby przez moje rozpo­
rządzenie rozstrzygniętą została nietylko kwestya 
rozmiaru, lecz także kwestya zasadnicza, czy owe 
ćwiczenia w ogóle objąć należy systemem naszych 
spraw szkół ludowych.

Kwestya ta jednak rozstrzygniętą już została u- 
chwaloną przez Radę państwa ustawą zasadniczą 
szkolną. Ani brzmienie tej ustawy (jak § 2 ustawy 
z 25go maja 1868 L. 48 D. P. P., §§ 1, 3, 5 itd. 
z 14go maja I860 L. 62 D. P. P.), ani duch jej 
wypływający z rozpraw w Radzie państwa nie do­
puszczają wątpliwości, iż dobrze rozważonem po­
stanowieniem ustawodawstwa było, aby się nie o- 
świadczyć za szkołami bezwyznaniowemi, aby nie 
uznać religijnego wychowania młodzieży za obce 
szkole, za przedmiot, któryby wyłącznie miał być 
traktowanym jako sprawa wewnętrzna kościoła, 
lecz aby zaprowadzić urządzenia będące rękojmią, 
że szkoła nie będzie wprawdzie zostawała pod nad­
zorem władz kościelnych, a nauka w przedmiotach 
świeckich usuniętą zostanie z pod wpływu kościel­
nego, że atoli nauka religii i ćwiczenia religijne 
tworzyć będą pod bezpośrednim kierunkiem orga­
nów wyznaniowych i pod najwyższym nadzorem 
państwa, składową część nauk i wychowania w 
szkołach publicznych ludowych i średnich.

Szczególniej zaś z § 5 ustępu 5 ustawy o szkołach 
ludowych z 14 maja 1869 L. 62 D. P. P. wypływa, 
że odnoś o zarządzenia organów wyznaniowych, je ­
śli są zgodne z ogólnym regulaminem szkolnym, 
mogą być dla szkoły obowiązującemi, że jednak 
i z drugiej strony także, jeśli władza szkolna nie 
odmówiła z tego powodu ich ogłoszenia, przysłu­
guje im charakter normy obowiązującej szkołę, to 
jest nauczycieli i uczniów.

Żadna część systemu wychowania, szczególniej 
w szkołach ludowych, nie może być pozostawioną 
uznaniu młodzieży szkolnej, a prze z wspomniane 
powyżej zarządzenia ustawodawstwo byłoby samo 
popadło w sprzeczność z wydaną nie dopiero teraz 
ustawą zasadniczą, gdyly art. 14 ustawy zasadni­
czej z 2 Igo grudnia 1867 L. 142 D. P. P. rzeczy­
wiście tak rozumieć nal< 2ał z, że chłopców w szko­
le nie można zmusić do udziału w czynnościach 
religijnych. Wyjątek, jaki właśnie przytoczonym 
jest w tym artykule na wypadek, jeśli ktoś upra­
wnionej do tego władzy drugiego podlega, nie miał­
by sensu, jeśliby się nie odnosił właśnie do osób, 
któro dla wieku swego młodego zostają pod kie- 
lunkńm i władzą drugich. Najmniej atoli nauczy­
ciele powątpiewać winni, że jeśli chodzi o wyko- 
nanio ustaw szkolnych, młodzież szkolna zostaje 
pod uprawnioną do tego władzą — szkoły.

Rozporządzone czuwanie nauczycieli nad mło­
dzieżą szkolną podczas ćwiczeń religijnych, nie jest 
dla nich ćwiczeniem religijnem, lecz tylko pełnie­

niem obowiązku utrzymania karności, jak przy in 
nych zgromadzeniach młodzieży.

W duchu tych wywodów zechcesz W. Pan wy­
jaśniająco i ostrzegająco wpłynąć na organa szkol­
ne i przez udzielenie mego niniejszego okóloika 
wezwać Radę szkolną krajową do podobnego wpły 
wu. Przyjm Pan.... itd.“

— Urzędowa Wiener Ztg ogłasza: ustawrę z 21 
maja 1873 r. uwalniającą od opłat i stempla wszel 
kie dokumenta i pisma odnoszące się do udziela 
nia wsparć z funduszów krajowych gminom dotknię 
tym klęskami w Galicyi; ustawę z 24go maja 1873 
r. o należytościach stemplowych przy postępowaniu 
ostrzegawczem i w sprawach drobiazgowych; usta­
wę z 24go maja 1873 o kolei żelaznej z jednego 
punktu kolei czerniowieckiej do Nowosielskiej.

— NPan zezwolił na nowe uregulowanie urzędów 
sprzedaży soli w królestwach i krajach w Radzie 
państwa reprezentowanych. Personal ten składać 
się będzie: z 8 zarządców i 8 kontrolorów wyż­
szego urzędu salinarnego przy urzędach so li: Gmun- 
den, Hallein, Hall, Aussee, Wieliczka, Bochnia, 
Capo d’lstria i Pirano; z 15 zarządców wyższego 
urzędu salinarnego przy urzędach soli: Zadar, Ra- 
guza, Spalato, Pago, Tryest, Lacko, Drohobycz, 
Stebnik, Bolechów, Dolina, Łanczyn, Delatyn, Ros­
sów, Kałusz i Kaczyka; z jednego magazyniera 
przy urzędzie sprzedaży soli w Wieliczce; wreszcie 
z 15 ofieyałów i 10 asystentów.

—  W sobotę rano odbyła się w Wiedniu uro­
czystość położenia kamienia węgielnego pod ra­
tusz wiedeński, który stanie niedaleko Schotten- 
Bastei ku Alservorstadt. W obchodzie tym prócz 
VPana, wzięli udział arcyksiążęta, ciała dyploma­

tyczne i inno znakomite 03oby ze sfer rządowych 
i parlamentarnych. NPan odpowiedział na przemo­
wę burmistrza Dr Feldera w krótkich słowach, po- 
czem zszedł do fundamentów iuderzjł po trzykroć 
młotkiem w kamienną przykrywę, pod którą wło­
żone zostały dokumenta. Gdy wszyscy dostojni go­
ście dokonali tego zwyczajem uświęconego obrząd 
tu, uroczystość była skończoną.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 16 czerwca. Wczorajszy dzień pogodny 

wyprowadził cale miasto na przechadzki bliższe i dalsze. 
Pełen był gości ogród strzelecki; wycieczka straży ognio­
wej ochotniczej do Woli, ściągnęła tam mnóstwo osób 
z miasta, a wieczorem zapełniła ciekawymi Błonie, dla 
przyjrzenia się ogniom sztucznym przez straż ochotniczą 
urządzonym. Straży ogniowej towarzyszyła kapela sali­
narna z Wieliczki, która grała za powrotem o godz. 10 '/2 
wieczór przed strażnicą. Nie zbywało mimo tego na 
zwiedzaczach Sikornika, Panieńskich Skał i Bielan, bo 
każdy chciał korzystać z pogodnego i ciepłego dnia nie­
dzielnego, co w tym roku należy do meteorologicznych 
rzadkości.

Ra o procesya dominikańska po Rynku a po południu 
od Ś. Floryana po Kleparzu zgromadziły wielką liczbę 
pobożnych z miasta i okolic.

—  Pociągi pośpieszne na kolei galicyjskiej tak by­
wają obecnie przepełnione podróżnemi, że wypada sprzę­
gać dwa razy wię szą liczbę wagonów, niż w zeszłym 
miesiącu.

—  Dziś rano przejechali tędy: lir. Alfred Potocki 
z Łańcuta do Wiednia; jenerał główno dowodzący hr. 
Neupperg, były minister Grocholski ze Lwowa do Wie­
dnia i hr. Polakow konsul rosyjski z Persyi, przez Lwów 
do Wiednia.

—  Wskutku uchwały Wydziału dla filologii, historyi, 
literatury i historyi sztuki, członek Akademii p. Lucyan 
S i e m i e r i s k i  zawiązał na posiedzeniu d. 11 czerwca 
komisyę dla historyi sztuki, do której z po za grona 
Akademii wezwano pp. Maryana S o k o ł o w s k i e g o ,  Wil­
helma G ą s i o r o w s k i e g o  i Aleksandra G e b a u e r a  
Ukonstytuowanie komisyi odbędzie się niebawem.

—  Dnia 13 b. m. odbyło się posiedzenie Wydzia­
łu filologicznego Akademii. Posiedzenie rozpoczął se­
kretarz p. Karol E s t r e i c h e r  od udzielenia wiadomości 
o nadeszłych w ciągu miesiącu przedmiotach a między 
imiemi o przysłanym wierszu p. Romana K o n o p k i  
p. t. „Głos Krakowianina na otwarcie Akademii umie­
jętności. “ Zgromadzenie zażądało odczytania wiersza i 
uchwaliło przesłać autorowi podziękowanie za szlachetne 
uczucia i trafne myśli w nim wyrażone. Następnie prze­
wodniczący prof. M e c h e r z y ń s k i  odczytał „Wiado­
mość o pracy Fab. Ferd. S ł a w i ń s k i e g o ,  o budowie 
zgłosek". Postanowiono roztrząsnąć tę pracę szczegółowo i 
zakomunikować ją innym fachowym członkom. Wziął ją 
zatem p. Karol W i 11 e do rozpoznania. Poczerń przyjęło 
zgromadzenie pierwszy wniosek Dra E s t r e i c h e r a ,  wy­
snuty z rozprawy A. M a ł e c k i e g o :  aby Akademia obu­
dzić się starała wskazanemi szczegółowo sposobami chęć 
dostarczania monografij historyczno-literackich. Na wnio­
sek prof. Józefa Krem e r a  rozszerzono zakres tych mo­
nografij do literatury wieku XIX,  w szczególności zaś 
zwrócono uwagę na nagłość pracy monograficznej o 
M i c k i e w i c z u ,  tem większą, że już dzisiaj wciskają 
się do wiadomości o nim szczegóły, które krytyka usu­
nąć powinna. Członek Akademii Julian K l a c z k o  wy­
dał się zgromadzeniu najwłaściwszym do podjęcia tego 
ważnego zadania, polecono też sekretarzowi, aby się w 
tym względzie z p. Klaczką porozumiał.

—  Z dniem 13 czerwca ukończył wmieście naszem czyn- 
n iści urzędowe k o m i s a r z  Królestwa Polskiego do odbioru soli, 
radzca stanu p. Teofil K o w a l s k i ,  od 18 lat urzędu­

jący na tej posadzie, którą objął po swoim poprzedniku 
radzcy stanu Jagielskim. Bióra tego urzędu zostały ró­
wnież zamknięte, albow em w skutku zniesienia mono­
polu soli w Rosyi, dowóz jej do Królestwa Polskiego 
przeszedł w ręce przedsiębiorców. P. Kowalski przez 
cały ciąg swego urzędowania w Krakowie umiał sobie 
jednać szacunek powszechny i poważanie. Należał on 
jeszcze do tej starej generacyi urzędników Królestwa 
Polskiego, której ono zawdzięczało wyborną dawniej 
administracyę.

—  Jutro o 10 ej rano odbędzie się w kościele 0 0 . 
Kapucynów nabożeństwo żałobne za du.-zę ś. p. hr. Adama 
P o t o c k i e g o .

—  Wczoraj inspektor policyi Szwenk i strażnik poli­
cyjny Merkl wyśledzili i przytrzymali w Prądniku czer­
wonym Izaaka Pińczowskiego z Książa wielkiego w po­
wiecie Miechowskim, Król. Polskiego, którego podejrzy- 
wauo o włamanie się w piątek 13go w nocy do mie­
szkania Izraela Lublinera destylatora w Słomnikach i 
kradzież 8 lichtarzy srebrnych i innych przedmiotów, 
wartości 400 złr. Pinczowski już dwa razy siedział za 
kradzież pod przybranem nazwiskiem Izaaka Kolba lub 
Bekieszy z Żabna w Galicyi pochodzić mającego i obe­
cnie był poszukiwany pod temi nazwiskami przez tutej­
sze sądy za kradzież. Lichtarze i część rzeczy skradzio­
nych wykryli pomienieni urzędnicy policyjni w mieszka­
niu Maryi Immergliickowej i syna jej Samuela właści­
cieli domów w Górce narodowej w powiecie krakowskim.

—  Oaz. Lwowska donosi, że wkrótce przejeżdżać 
będzie z południowej Rosyi przez Lwów i Kraków oso­
bnym pociągiem 450 wychodźców, udających się na 
Bremę do Ameryki. Wiemy atoli, że wychodztwo z Ro­
syi nie jest dozwolonem.

— Dyrekcya kolei galicyjskiej, jak donosi Gaz. Lwow­
ska, postanowiła wszystkim urzędnikom warsztatów swo­
ich, którzy pragną zwiedzić wystawę wiedeńską, policzyć 
koszta podróży tam i napowrót, i wypłacać dyety, pod 
warunkiem zdania sprawy na piśmie z postrzeżeri na 
wystawie robionych.

—  Chrzanów dnia 15 czerwca.
( X .)  Chrzanów był dzisiaj świadkiem drugiego już

w tym roku pożaru. Po południu zawisły nad Chrzano­
wem grube chmury, zapowiadające ulewny deszcz. 
W istocie też już o godz. 2ej po południu nastąpiła 
niezwykła ulewa, której towarzyszyły błyskawice i pio­
runy. W niespełna pół godziny zawiał nas wiatr zacho­
dni dymem, który jak się pokazało, był zwiastunem nie­
spodziewanego pożaru. Pożar ten zniszczył w przeciągu 
jednej godziny przeszło 10 stodół miejskich i tylko rzę­
sistemu nieustannie padającemu§ deszczowi możemy za- 
wdzięczyć, iż na tem się skończyło. Już po raz drugi 
mamy sposobność przekonać, że straż ogniowa ochotni­
cza jest tutaj niezbędnie potrzebną.

—  D. 13 b. m. umarł asystent inżynieryi kolei ga­
licyjskiej, Jan R a d w a n ,  szef stacyi w Przemyślu a 
następnie w Złoczowie.

—  D. 7 b. m., żona ofieyała rachunkowego z Tar­
nowa Tumidajska, jadąc z mężem do Krynicy, utonęła 
podczas nagłej ulewy przeprawiając się przez potok gór­
ski pod Florynką przy Grybowie.

—  W Iwaniu, w powiecie Tłumackim, znaleziono 
nad brzegiem Dniestru d. 31 maja worek zawiązany i 
przywalony kamieniem. W worku tym były zwłoki ko­
biety obnażone. W Czyszkach w powiecio Mościskim, 
Jan Paraszczuk chłop zamordował d. 4 b. m. wuja swego 
Dymitra Sniechurę, z którym się wadził o grunt, a 
w Małnowy w tym samym powiecie, Michał Jaksmanicki 
zamordował swoją matkę, którą obwiniał, iż postępowa­
niem swojem zmusiła swoją synowę do opuszczenia go.

—  Fotograf warszawski M i e c z k o w s k i ,  którego 
roboty zwróciły uwagę na wystawie wiedeńskiej, zdej­
mował fotogramy z całej rodziny cesarskiej i otrzymał 
od Ceaarza złoty krzyż zasługi z koroną.

odezwy Pr°SZeni êsteśmy 0 umieszczenie następującej

W Biały, która jak wiadomo jest najznakomitszem 
na ziemi polskiej fabrycznem miastem, założono Czy­
t e l n i ę  p o l s k ą ,  której zadaniem jest, by liczną cze- 
iadz rzemmslniczą narodowości polskiej, która dotychczas 
po kilkoletnim pobycie w Biały zwykle niemczała, dla 

raju zachować, i tym sposobem wytworzyć w Biały 
inteligentne mieszczaństwo polskie. W przekonaniu, że 
te usiłowania i w kraju odgłos znajdą, ośmielam się ni- 
niejszem wezwać wszystkie czytelnie kraju, by zbędne 
duplikaty dzieł na rzecz czytelni bialskiej, która w za­
wiązkach swoich nadzwyczajne trudności ma do zwal­
czenia, bezpłatnie odstąpić raczyły.

Nie wątpię, że znany patryotyzm naszy h księgarzy, 
wydawców i redakcyj czasopism, jak w ogóle całej pol­
skiej publiczności, wesprze nas w tych usiłowaniach.

Każde wsparcie bądź to w książkach, bądź pieniężne, 
Czytelnia z wdzięcznością przyjmie i dla kontroli w swym 
czasie w dziennikach krajowych ogłosi.

Uprasza się również wszystkie dzienniki krajowe o ła­
skawe powtórzenie tej odezwy.

Biała dnia 14 czerwca 1873.
D r  Edward Stiamy,

■ prezes Czytelni polskiej w" Biały.
r ~  -13 ,b- m■ umarl nag>e w Wiedniu,
Ucząc lat 6 2 , książę Adam L u b o m i r s k i ,  ordynat 
na Rozwadowie, żołnierz z r. 1831.  Należał on do naj­
starszej linii Lubrmirskich zwanej rzeszowską. Syn Je­
rzego, urodzony z Świderskiej, był młodszym bratem 
ks. Jerzego Lubomirskiego, po którym odziedziczył or- 
dynacyę Rozwadowską; ożeniony z ks. Karoliną Poniń- 
ską, zostawił dwóch synów: Hieronima, ordynata na 
Mieźyńcu, Adama dziedziczącego ordynacyę rozwadowską

i córkę Wandę za ks. Stanisławem Lubomirskim. Zmarły 
używał powszechnego miru między obywatelstwem.

—  Fryderyk R a u m e r ,  znany historyk,"umarł w Ber­
linie d. 13 b. m.

Teatr. We wtorek dnia 17 czerwca, dziewiąty 
występ p. Bolesława Ł a d n o w s k i e g o ,  artysty teatru 
lwowskiego, komedya w 3 aktach z francuskiego przez 
Wiktora Sardou: Ćwiartka papieru.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej, prócz ponie- 
Iziałku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

Dnia 14 czerwca również i 15go przeważnie po­
chmurno; termomotr dnia 14 doszedł do 18'4 od 8 4, 
zaś dnia 15 do 19-5 od 11-2 R. Barometr ciągle lubo 
zwolna idzie w górę; dnia 16 czerwca o godzinie 6ej 
rano stan jego był 329 45, termometru 12-6 R. Wiatr 
zachodni.

, wtorek dnia 17 czerwca: Śgo Adolfa biskupa 
i Sgo Benona biskupa męczennika.

Oprawy sądowe.
K r a k ó w  13 czerwca.

Z  biura komisowego.
Przewodniczący: radca sądu S k r z y s z o w k i ;  sę~ 

dziowie: J a w o r s k i ,  L e i c h a m s c h e i d e r ,  Mat u-  
s i ń s k i ,  Ł o z i ń s k i .  Z. prokuratora D o l i ń s k i ;  pro- 
tokolista H u b i c k i .  Obrońcy: Dr. M a r k i e w i c z  i Dr. 
K u c h a r s k i .

Na ławie oskarżonych o gwałt publiczny (§ 96): 
Stanisław B r o n o w i e c k i  właściciel biura komisowego 
i informacyjnego w Krakowie; Jan K r a j a n o w s k i  
ajent tegoż biura.

Być może, iż rozprawa dzisiejsza nie jest tak cieka­
wą pod względem swego przedmiotu, iżby zasługiwała 
na ogłoszenie publiczne; czynimy to jednak dla tego, 
żeby zwrócić uwagę tak władz, jak publiczności na biu­
ra komisowe, które jeśli nie zostają pod ścisłym nad­
zorem pierwszych, narażają niekiedy drugą albo na stra­
ty materyalne, albo przynajmniej na nieprzyjemności, 
które się powetować nie dadzą. W zeszłym roku uwię­
ziono w Krakowie jednego właściciela biura komisowe­
go pod zarzutem oszustwa; wypuszczony na wolną sto­
pę za kaucyą, dopuścił się przed ukończeniem tej spra­
wy podobnego czynu karygodnego i znów został uwię­
zionym. Nie małe także w roku przeszłym wywołał 
oburzenie wypadek, który jest przedmiotem dzisiejszej 
rozprawy, a miejscem, gdzie się wydarzył, jest także 
ostatecznie biuro komisowe. Władze, do których to na­
leży, czuwać troskliwie powinny nad bezpieczeństwem 
publiczności, aby utrzymujący biura komisowe nie wy­
zyskiwali jej w sposób niegodziwy, a nawet, jak się 
już w kilku wypadkach pokazało, w sposób graniczący 
z kodeksem karnym. Twierdzenie nasze niechaj poprze 
dzisiejsza rozprawa ostateczna.

W r. 1870 zgłosiła się do tutejszego biura komiso­
wego Stanisława B r o n o w i e c k i e g o  panna T. M. 
z prośbą o wyszukanie jej miejsca nauczycielki lub pan­
ny do zarządu domu. P. Bronowiecki odpowiedział, że 
ma miejsce do zarządu domu za Warszawą; aby jedoak 
nie doznać zawodu, musi mieć zezwolenie jej matki i 
fotografię proszącej. W kilka dni uczyniła p. T. M. 
zadość temu żądaniu, przez dwa jednak miesiące nie 
otrzymała posady pomimo kilkakrotnego zgłaszania się 
do biura, bo odpowiedź z za Warszawy nie nadchodziła. 
Dopiero d. 11 listopada 1870 przysłał do niej p. Bro­
nowiecki swego pisarza Jana K r a j a n o w s k i e g o  z 0 - 
świadczeniem, iż ma dla niej miejsce za towarzyszkę 
do pewnej podeszłej pani, której syn chce się zaraz 
z nią rozmówić, a jeśli się ugodzą, natychmiast ją za­
brać do Wieduia, zkąd razem z tą panią za dwa ty­
godnie powrócą do Lwowa, tam ona bowiem stale mie­
szka. Panna T. M. udała się bezzwłocznie do biura Bro­
nowieckiego z kuzyną swoją panią L. J. Tam zastały 
już p. Stefana B., któremu ją przedstawiono jako osobę 
p r a g n ą c ą  p r z y j ą ć  o f i a r o w a n e  s o b i e  m i e j s c e .  
Po krótkiej rozmowie ugodzono się łatwo i jeszcze te­
go samego dnia po południu wyjechali oboje do Wie­
dnia, gdzie panna T. M. niezadługo przekonała s ię , iż 
stała się ofiarą haniebnego oszustwa; żadnej bowiem 
matki tam nie było, a p. Stefan B. zajechawszy z nią 
do hotelu, wystąpił z propozycyami zupełnie do czego 
innego zmierzającemi, oburzenie zaś, z jakiem panua M. 
je odrzuciła, przyjął z wielkiem zadziwieniem, spodziewał 
się bowiem, że Bronowiecki powiedział jej prawdę, w ja­
kim ją wysyła charakterze. Pan B. na jej płacz i żą­
danie bezzwłocznego odesłania jej do Krakowa, Btarał 
się prośbami i zaklinaniami, a nawet obietnicą ożenie­
nia się, skłonić ją  do pozostania w Wiedniu; nic to 
jednak nie pomogło, zaraz wróciła do Krakowa.

Taki jest przebieg faktu według aktu oskarżenia. 0 -  
piekun p. T. M. ogłosił ten wypadek w Czasie, w sku­
tek czego sąd wytoczył śledztwo, którego wynikiem dzi­
siejsza rozprawa. Nie stanął do niej ani p. S B. ani 
p. T. M.; pierwszego niemożna było odszukać, gdzie 
się znajduje, druga zostaje obecnie w obowiązku podo­
bno aż we Włoszech, nie mogła przeto przybyć.

Stanisław B r o n o w i e c k i  zapierał sta­
nowczo jakoby mu był wiadomy prawdziwy zamiar p.
L ę d ź w i  ^  t0Wanyszki dla swej matki i jako taką
Sowskfw  d U, Pa,m9 T- M" moze jego pisarz Kraja-
n S e m  S  ’ CZeg0p- Stefan B. żądał, on jednak
iest nipwii 1 WÎ ’ * Miemi. s'̂  n'e godził i zupełnie 

ny. Krzyżował się jednak bardzo często

naszej scenie, która go z tak wielką a godną po­
chwały pieczołowitością pielęgnuje. Do licznych 
ocen i rozbiorów tego przedstawienia, które i w 
naszym ukazały się dzienniku, dziś nic nie doda­
my. Zanotujemy tylko, że w roli doktora p. B ł  o ń- 
sk i skorzystał już nieco z uwag naszych i ode­
grał ją nierównie poprawniej i z większą delika­
tnością, zbliżył się w tem drugiem przedstawieniu 
do p. Fiszera, który w roli doktora był doskona­
łym. P. Błoński przy widocznym wrodzonym i sa­
morodnym talencie, ma wymowę nieco pospolitą, 
o ile 6ię nam zdaje po części przybraną, która 
może być właściwą w niektórych rolach, lecz któ­
rej koniecznie pozbyć się trzeba, jeżeli chce się 
grywać role tak misterne, jak doktora w Konfe­
deratach.

W sobotę na ósmy swój występ wybrał p. Ł a ­
b o w s k i  Hamleta, którego grywał w ostatnim 

;!w.OJ!Bo na tutejszej scenie pobytu. Hamlet
sta ełSnfo0 1! ’ natWet gł«bok? obmyślany. Arty- 
7 nHc7 iMt ♦ • ucr wycił 1 najlepiej oddał stronę filo- 
Hnmtet fr°ł L1 gra z przeważającą refleksyą. 
Hamlet je3t tak wszechstronnie ludzką postacią, 
że w każdym człowieku jest coś Hamleta, a w 
Hamlecie jest cos z każdego człowieka; stąd 
rozmaicie pojmować i odegrać można tę rolę 
P. Ładnowski jednak obrał sobie, że tak powiem 
najlepszą cząstkę. W jego Hamlecie przeważała 
natura niedowierzająca, a więc w wysokim stopniu 
badawcza; ten jego Hamlet chce wszystko wyrozu- 
mować, wszystkiego dociec, wszystkiego być pe-

filą tego o wszystkiem wątpi. O ile ta­
kie usposobienie ubezwładnia człowieka, nie po' 
trzebujemy mówić, ale to właśnie misternie uwy 
datnionem zostało w grze; był to myślący i szla 
chętny człowiek, lecz moralny niedołęga. Charak­
teryzacja i postawa były sympatyczne, co jest ko- 
niecznem w Hamlecie, bo inaczej, ten rozumujący 
wciąż do zbytku królewicz przestałby być zajmu- 
jącym, i gdyby nic nie miał w sobie pociąga­
jącego, mógłby stać się nużącym. Nie dość 
jednak zewnętrznych warunków, trzeba, żeby Ham­
let był oraz sympatycznym i moralnie. To za­
danie trudne, bo bądź co bądź nie może być 
dużo ciepła w naturze do tego stopnia analizują­
cej, rozumującej i sceptycznej; zrozumiał to do­
skonale p. Ładnowski zrozumiał nawet to, że roz­
winięcie do tego stopnia krytycyzmu oddziaływa nie­
co na serce i doprowadza nawet czasem człowieka 
obdarzonego przy tem wyobraźnią, do zimnej nie­
co deklamacji. Jest to zdaniem naszem głęboki 
sposób pojęcia natury Hamleta; i znalazło ono 
swój najpiękniejszy, najrozumniejszy wyraz w koń­
cu aktu drugiego. Jednak żeby Hamlet nie prze­
stał być ową ogólno ludzką postacią, żeby nie stał 
się jedynie suchym filozofem i retorem, muszą w 
nim wibrować uczucia ludzkie; ażeby zaś przywią­
zał do siebie widza i zajął go, mu3zą one być 
szlachetnie i z pewną poezyą uwydatnione i na 
tem właśnie polega w przedstawieniu moralna sym- 
patyczność Hamleta. Refleksyjność i żądza docie-l 
kama, które tak wahającym i niedołężnym czynią |

Hamleta, oziębiły go, na to zgadzamy się, lecz nie 
zabiły ostatecznie szlachetnego w wysokim stopniu 
serca i wzniosłej duszy, to serce, ta szlachetność 
winny się co chwila zdradzać, winny się przebiiać 
przez filozoficzną badawczość, i wtedy tem wieksze 
robią wrażenie w tern piękniejszem świetle sta­
wiają postać Szekspirowską. Do tego artysta nie 
jedną ma sposobność w scenach z duchem oiel

l  scenie z S ’ ^  iŚĆ do k]^ o r u ,w scenie z matką. P. Ładnowski namarkował i te

sfa ° Dla te^o w mV ak Wydatnie’ Jak Pi^w 
imr'h nin i f ?  V —  w^ankowanych sce-
d n i ,  > J ?  C10pła’ dość Przejęcia się. Je- 

słowem, strona refleksyjna silniej oddaną 
została niż strona uczuciowa, kalectwo moralne 

ainleta lepiej niż szlachetne pierwiastki jego na­
tury. Nie dość także zdaniem naszem, gryzącą 
1 piekącą jest ironia w grze artysty, sceptycyzm 
zawsze skłonnym jest do satyry, a Hamlet w wy­
sokim stopniu jest satyrykiem. Pięknie bardzo p. 
Ładnowski oddrje artystyczne usposobienie tak 
wielce rozwinięte w Hamlecie, a całość roli wzbu 
fiza prawdziwe uszanowanie dla artysty, który od­
daje się z widocznym zapałem poważnym i sumień- 
nym studyom, bo zaiste bez nich uie mógłby er"ć 
tak Hamleta, jak go gra teraz. Artysta w ten s d o -  

sob pojmujący swój zawód, czyni prawdziwy 7 * 
szczyt scenie polskiej. P. Szymański bardzo nas 
zadowolnił w roli Polomusza. Dworskość, idworao 
two, zdziecinniałość, pewna pańskość a stępienie 
umysłu dla rzeczy 1 uczuć wznioślejszych z wielką

prawdą 1 miarą odegrane zostały. Trzebaby tylko 
nieco dodać więcej humoru, polegającego na zado- 
wolemu z siebie 1 na rozmiłowaniu się we wła­
snych dosc słabych dowcipach. Parnia Bendó wna  
nie dorosła jeszcze do roli Ofelii. W wielkiej sce­
nie obłąkania uplastyczniła nieźle ten stan umy- 
słu ale nie czuc było pod nim szlachetnej natury 
Ofeln; udawanie było zbyt namacalnem. Co zna­
czy strój na poł grecki? Nie umieliśmy sobie z te­
go zdać sprawy. Panna Bendówna zaczyna nadu­
żywać gry oczu, jak dawniei p Terenkoczw • nie 
nadaje to jej twsrzy m ™ ,,/  ♦ • Kotzy>nrnsiii net™ ; y wyrazu tragicznego, lecz po
lii w każdym r_^przyJemny- nastrojony. Rolę Ofe- 
W e r n e r  nin należy hpiej wypracować. Pan
ia iednak or ' 8prosta* Ludnej roli króla. Mógłby 
nie modlitw .prz/ zwoiciej ’ 8dyby w wielkiej sce- 
d z y ń s k i U ' 10 tak kenwulsyjoym. P. War-
glosn 0 j  ?ry nadużywa podniosłości swojego 
nhi«r,V g y 8,<* miarkuje i nie unosi, wielce jest 
m ^njącym, w scenie z Ofelią podniósł go od sa­
rni P°cz4Jku, to leż nielitościwie fałszował. Inne 
u n r ? j, wi§ceJ P°zostaly z dawnej obsady, jak 
u P- Wolskiej, która zawsze sumiennie i bez spa­
czenia myśli autora, oddaje rolę królowej. Całość 
przedstawienia i wystawy były przyzwoite; pod ko­
niec rzecz szła nieco ociężale, nierównie lepiej w 
pierwszych aktach.



(MAS s Wtorkn 17 Czerwca 1878.
3

swych zeznaniach, co natychmiast podnosili tak sędzio­
wie, jak z. prokuratora, a wtenczas brakło mu już od­
powiedzi,

2 zeznań drugiego obwinionego Jana K r a j  a n o  w- 
s k i  e g o  wypływa, że kiedy udał się posłany przez Bro- 
nowieckiego do p. B. po bliższe informacye, jakiej po­
trzebuje osoby, ten tak ją  skreślił, że Krajauowski do­
myślił się zaraz o co chodzi i domysłu swego udzielił 
Bronowieckiemu, ten ostatni mimo tego i mimo uwagi 
Krajanowskiego, iż panienkę 181etnią wykształconą, (jak 
p. T. M., szkoda... tak oszukiwać; kazał mu iść jednak 
po nią, następnie pośredniczył w ugodzie, wysyłał ją  z 
p. Stefanem B. i odprowadził oboje na kolej. Niepodo­
bna nam opowiadać całego ubiegania sie ajentów bióra, 
(bo i drugi jeszcze w to wchodzi), aby tę osobę złowić, 
jak najrychlej wysłać i zrobić interes, bo p. S. B. obie­
cywał za pośpiech 30 złr.

Zeznania przesłuchanej p. L. J . i odczytanie zeznania 
panny T. M. stwierdzają we wszystkich szczegółach akt 
oskarżenia, z którego ustępy drażliwsze musieliśmy o- 
puścić.

P. Stefan B. którego zeznania także odczytano, twier­
dzi stanowczo, że bez ogródki Bronowieckiemu powie­
dział, jakiej osoby sobie życzy i za jej nastręczenie 
miał dać 30 złr. (Br. żądał 50 złr.), a skoro się w 
Wiedniu przekonał, że o b o j e  z panną M. byli przez 
Bronowieckiego oszukani, natychmiast ją do Krakowa 
odesłał i zachował się w obec niej jak należało, aby jej 
dalszej nie zrobić przykrości, co i p. T. M. potwierdza. 
Odczytane zeżuania świadka p. JanisJawa S a p a l s k i e -  
go, niezupełnie się zgadzają z zeznaniaemi p. Stefana 
B., utrzymuje bowiem świadek, że p. B. opisywał pan­
nie T. M. szczegółowo, jakie będzie umiała zajęcie u 
jego matki; -zdaje się świadkowi jednak, że Bronowiecki 
mógł oszukać p. T. M., bo jest bardzo chytry, a za 
pieniądze, toby „Chrystusa sprzedał".

Inne z odczytanych zeznań nie były już ważno; świa­
dectwa moralności panny i jej matki są bardzo dobre i 
przyznają im nieskazitelne prowadzenie się; szczególniej 
P. T. M uważaną jest za osobę moralną, bardzo przy­
zwoicie i skromnie się prowadzącą. Podobne świadectwa 
odczytano także co do świadków stojących po stronie 
P- T. M. ,

2 . prokuratora p. D o l i ń s k i  przeprowadziwszy do­
wód istoty czynu i winy obżalowanych, uczynił w kon- 
kluzyi wniosek, aby Sąd uznał obu obżalowanych wiu- 
nymi dokonanej zbrodni gwałtu publicznego z § 96 
przez uwiedzenie niewiasty i aby skazał Stanisława 
B r o n o w i e c k i e g o  na trzy lata, Jana K r a j a n o w ­
s k i e g o  na dwa lata więzienia, dla obi obostrzonego 
postem raz. w tydzień.

Po wysłuchaniuj obrońców Dra K u c h a r s k i e g o  i Dra 
M a r k i e w i c z a ,  z których drugi oparł się w wywo­
dach swoich głównie na braku istoty czynu zbrodni z 
§ 96, i przemawiał za uznaniem swego klienta Jana 
Krajanowskiego za niewinnego, sąd ogłosił wyrok, że : Sta­
nisław B r o n o w i e c k i  i Jan K r a j a n o w s  ki  n i c  są 
w i n n i  zbrodni gwałtu publicznego przez uwiedzenie 
niewiasty, ale w i n n i  są p r z e k r o c z e n i a  przeciw 
publicznej obyczajności (§ 512), za co Bronowiecki 
skazanym został na d w a  m i e s i ą c e  więzienia, Kraja- 
nowski na j e d e n  m i e s i ą c  więzienia obostrzonego po­
stem raz na tydzień. Obaj skazani wyrok przyjęli; z. 
prokuratora zastrzegł sobie wniesienie rekursu.

Gospodarstwo, przemysł ł handel.
W ie d e ń  14go czerwca.
Po takich nieszczęśliwych targach w Wiedniu i Oświę­

cimiu w zeszłym tygodniu, jesteśmy w wigilię jeszcze 
gorszego jarmarku. Samych galicyjskich wołów idzie 
przeszło 3200 sztuk na poniedziałek. W Oświęcimiu 
doznaliśmy podobnego zadowolenia z wołami Wgo Sta­
nisława Polanowskiego z Ostrowa powiatu Sokalskiego, 
jakie mieliśmy z wołrni W. Homolacza z Gnojnika. 
W. Polanowski nadesłał nam 63 wołów własnego chowu 
wieku 3 i 4 lata. Cieluchy te sprzedaliśmy w Oświęci­
miu natychmiast przy spędzie 2300 wołów i 5172 
w Wiedniu po 390 zła. za parę, co czyni po 37 do 
37 %2 złr. za cetnar, sprzedaliśmy je dalej jak do Wie­
dnia, wtedy kiedy płacouo 32 do 3 3 '/a za cetnar. Cie­
luchy W. Polanowskiego odznaczały się prześliczną urodą 
i dobrem dopasieniem.

oczu, które na giełdzie wiedeńskiej dotąd zacho­
dziło. Jeśli więc czego, to maehinaoyj tego rodza­
ju, które w każdej chwili mogą wstrząsnąć ogolnem 
położeniem finansowem, chcą się pozbyć targi nie­
mieckie i jeśli dziś rzeczywiście do budzenia co­
raz większej nieufności s ę przyczyniają, to pewno 
w tym, & nie w innym celu. Zastrzedz si§ więc 
Wiedeń przeciwko temu może jedynie^ rzetelnem 
postępowaniem, a mianowicie pogodzeniem dążno­
ści giełdowych z ogólnemi dążnościami ekonomicz- 
nemi kraju. Targ efektów giełdowych powinien 
być tak urządzonym, żeby oszczędaości poczynione 
w rolnictwie, handlu i przemyśle znajdowały w pa­
pierach giełdowych zawsze pewną lokacyę, a kapi­
tały spływające do Wied iia nie powinny wspierać 
sztucznej gry giełdowej, ale pracę narodową. W ten- 
czas korzyści płynące z tej pracy same ożywiać 
będą giełdę, a banki bgdą miały zarobek w wie- 
lostronniejszem zatrudnieniu, które ich na rapto­
wne przesilenia i możność upadku narażać nie 
będzie.

O kursach tyle tylko powiedzieć można, że ak- 
yo bankowe upadały ciągle. —  Przyczyną tego u- 

padku był przestrach, w znacznej części niezawo­
dnie przesadny i nieugruatowany — kucsa też ak- 
cyj bankowych stoją niezaprzeczenie niżej wewnętrz­
nej wartości tych akcyj, ale kupować ich nikt 
nie chce, nie widząc, co się z tym lub owym ban­
kiem stać może za dni kilka i kogo za sobą po­
ciągnie.

Akcye kolejowe nleulegały temu raptownemu 
prądowi zniżki. Waluty i dewizy szły pomału w 
górę, co jest bardzo naturalnym wynikiem obec­
nego stanu rzeczy, przemawiającego na niekorzyść 
tak papierowej waluty austryackiej, jak w ogólno­
ści wszelkich wartości austryackich.

Przyjechali do Krakowa od 13go do 14go czerwca.
HOTEL KRAKOWSKI: Aleksander Ruciński wlaśc. 

dóbr z Rosyi, Julian br. Konopka właśc. dóbr z Modl- 
nicy, Natalia Gutowska z Warszawy, Roman Ligęza 
właśc. dóbr z Tymowa, Leon Mieczkowski D rm edyc. 
i Poznańskiego, Jan  Lisowski z Rosyi, Edmund Za­
górski właściciel dóbr z Kongresówki, Antoni Sokołowski 
fabrykant z Kongresówki, Władysław Waligórski właśc. 
dóbr z Kongresówki.

U a t i c s ł a n c .

Komitet zajmujący się wydaniem albumu na uczcze­
nie 25 lecia pracy i zasług redaktora Gwiazdki Cie­
szyńskiej Pawła S t a l m a c h a ,  uprasza ponownie wszy­
stkich panów, którzy się łaskawie podjąć raczyli zbie­
rania prenumeraty na rzeczone album, ażeby spis przed- 
płacicieli, nierozsprzedaue bilety i uzbieraną kwotę pie- 
numoracyjną nadesłać raczyli na ręce komitetu najdalej 
do d. 22 b. m. Poniewaaż do albumu dołącza się do­
kładny spis przedpłacicieli, przeto wykaz wszystkich 
osób, które album zaprenumerowały, jest komitetowi 
nieodzownie potrzebny.

Wszystkie pisma polskie uprasza się o łaskawe po­
wtórzenie niniejszego wezwania.

W Krakowie 16 czerwca 1873 r.
W imieniu Komitetu 

Władysław  hr. Koziebrodzki, przewodniczący

wręczył rządowi włoskiemu memoryał w tym du- i ustawę o utworzeniu urzędu dozorującego koleje 
cku napisany. żelazne.  ̂ . . .

R x y i l l  14 czerw ca W Izbie oświadczył mini- Kreuz Ztg  oświadcza, iż lubo jest przeciwniczką 
s t - r  skarbu Se l l  a, iż naelaca jest potrzebą, aby projektowanej ustawy drukowej wszelako me przy­

c ię te  były pod obrady przed łupiła do protestacyi powszechnej dziennikarstwa,projektu finansowo n ,.,clo uvty ~----- * ■ i , - . . .
leryami Izby. W i.lu m ów ców  przemawiało za lbowiem w akcie tym są ustępy, na które niemoj  —. — * * * au i • m i v i AJLLx7 vv (,d W u i • ■ ■ i # i
i przeciw. Jutro powziętą bedzio w tym wzglę Izie | glaby się zgodzić, a mianowicie, nie chce przyzna
uchwała. W souucie rozpocz ią się w poniedziałek 1 w»ć prasie praw odrębnych i niejako przywileju.
’ ’ nad  projektem ustawy o korporacyach re- „Jeśliby zaś, mówi ona, projekt ustawy został

i. Opinionc donosi że m in is te r  skat bu w przyjęty, obawialibyśmy się , ze właśnie najzgu-
skutku większych wydatków przez I'.bę uchwało- baiejszy sposób agitacji me zostanie ugodzony, a
ny h  z .żądał upowaiuieaia o l kom isji budź tow-j zwichniętą będzie siła do publicystyczni go jego
do podniesienia na rachunek pożyczki w banku pokonywania". Nas zaś zadziwia przedewszystkiem,
narodowym zaciągniętej 70 milionów, zamiast 40 iż w protestacyi owej dzienniki me zdobyły się na 

J T, • . » J 'A . . „„^1,1 „„W ołać n s ta w v  druko-milionow. P a p i e ż  przyjmuje ciągle wiele osób 
przybywających z powodu jubileuszu (27mej ro­
cznicy rządów). — Gazeta urzędowa donosi, że po­
seł francuski F o u r n i e r  wręczył królowi na o- 
statniein pssluchaniu nowe listy wierzytelne.

R r u k s e l l a  i 4 czerwca. W senacie oświad- 
zył minister skarbu z okazyi o b rad  nad budże­

tem wojny, że rząd nie upiera się przy  niezmien- 
uem przyjęciu projektu reorganizacyi wojska wnie­
sionego w Izbie deputowanych.

B e r n  14 czerwca. Wszystkie Rosyanki słueba-

wykazanie, iż niepodobna u chw alać  ustawy druko 
wej przed uchwaleniem powsze,haej ustawy karnej, 
jak niemniej, że nie pomyślano o tern, iż najlepszą 
ustawą drukową jest — żadna ustawa, lecz podda­
nie dziennikarstwa pod względem karnym pod po­
stanowienia powszechnego kodeksu karnego.

L a  France i Soir mówią o istnieniu drugiego 
jeszcze okólnika ministra Beule do prefektów, i są­
dzą, że skompromituje on jeszcze więcej rząd obe­
cny niż poprzedni o prasie. W tym okólniku sta­
ra się minister skłonić prefektów do zacierania 
wrażeń po Thiersie pozostałych i w ogóle do od-

jące nauk na uniwersytecie w Zurich, wyjąwszy I cj,jgaiAa mieszczaństwa drobnego i włościan od 
dwóch, nie wracają do Rosyi, lecz przenoszą się zasad repub]ikanckicb, gdyby się te już utrwalały 
ua inne nie szwajcarskie uniwersytety. I z  półurzędowego źródła zaprzeczono tej wieści

M a d r y t  14 czerwca. Kortezy wybrały Miko- Ale ci co rozpuszczają, utrzymują, iż okólnik 
łaja S a im  e r  o u a 176 głosami prezesem swoim, tea Będzie podany do wiadomości publicznej do- 
a przeciwnik jego F i g u o r a s  otrzymał 75 głosów I p(ero po ewakuicyi, co znaczy, iż po ewakuacyi 
Program rządu zapowiada roźddał państwa od ko-1 Wygtąpią republikanie natarczywiej. Rząd kazał 
ścioła, reorgauizacyę armii, zniesienie niewolnictwa 10|)ccnje wytoczyć deputowanemu R a n c  proces o 
i różne reformy socyalne i ekonomiczne. Osobna u(jzjał w komunie; aktem tym chce on wykazać, 
komisja ma wykonać plan rozgraniczenia krajów lż yjjiers był stronnym, oszczędzając Ranca 
z w i ą z k o w y c h  (federacye) jak najspieszniej. B u -h  W8trzyinując wysłanie Rocheforta do Nowej Ka- 
dżet nie może być przedłożony przed urządzeniem h edonii. Osobliwą tylko jest rzeczą, iż jenerał 
krajów związkowych. Niedobór wynosić będzie Ladmirault, do którego juryzdykcyi należał proces

militarnego. Sądząc z powolności posuwania się od­
działów rosyjskich, wnosić można niemal z pewno­
ścią, że jeśli Chiwińcy stawią opor, natedy żaden 
z oddziałów atakujących nie mógł jeszcze dotych­
czas stanąć pod murami Chiwy.

2,800 milionów realów (około 700 mil. fr-)- Ranca, zapomniał o nim przez cały ciąg rządów
K o n s t a n t y n o p o l  15 czerwca. Minister Thiersa, a przypomniał sobie go teraz za Mac 

marynarki R i z a  pasza został usunięty, a guber- Mahona. Czas byłby już zaprzestać nowych proce- 
nator Dardaneli Ahmed K a j s e r ł u  pasza w miej- Uów; inaczej udowodni się, że zawsze we Francyi 
see jego mianowany ministrem marynarki. Z po- rządzi duch stronnictw a nie sprawiedliwość. Ener 
wodu rocznicy wstąpienia na tron Sułtana, zamie- gja w pierwszej chwili jest konieczną, ale rozwi 
rza wicekról Egipski wyprawić wspaniały obchód. I nięcie jej po paru latach wygląda na szykanę al- 

f c ł c r s l l l i r g  14 czerwca. Jenerał W e r o  w- bo mszczenie się.
k in  obsadził d. 20 maja K u n g r a d ,  zm usił Chi- Rząd francuski odrzuca politykę handlową

z powodu niskiej wody przed Kungradem

T.a 257 Fapieżów, którzy na Stolicy Piotrowej 
w Nieprzerwanym ciągu do dziś dnia zasiadali, ża­
den, jak wiadomo, nie doczekał się „lat Piotro- _ 
iAch“ to jest nie rządził kościołem katolickim lat na drobne republiki, dla utworzenia konfederacyi,
/  * » to1 Tar ^ . e. . , .  1__1____ I * „1 'L I a 4a nr nliirili 1 WJapViw ulonroiQ QIC

i Szwajcaryi. Minister Bouillerie zapowiedział znie­
sienie podatku od płodów surowych i nowe t r a ­
ktaty handlowe.

W Hiszpanii na dobre rozpoczyna się organiza- 
eya decentralizacyjna, a właściwie podział kraju

W "oprócz'’ Piusa 1 x 7  O j c i e c  iw ięty  obchodzi dziś I a to w chwili, gdy Niemcy i  Włochy zlewają się 
1 6 j o  czerwca. rocznice w s t ą p i e n i a  w jedność. Program rządu hiszpańskiego zapowia

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

p/mimo podeszłego wieku w r a c a j ą ,  w Święto Ze- ków niedoboru, a będzie jeszcze większym po
unia Ducha Sw. odprawiał Mszę Św.,  daje po- zaprowadzeniu reform o obowiązkowem bezpłatnem 

ałuchania, i znów rozlegać się będzie ów głos je- wychowaniu 1 po zniesieniu rożnych podatkow 1 
*dyny w Europie, przem aw iający z najwyższego tro- opłat. Wszelako rząd , aby się utrzymać czas1 ją- 
Ku za sprawiedliwością T T S r o d e  Religii 1 ^ o - |k iś , nie w„o.i budżetu, t e  nim na ukon-
ralnosci

Depesze telegraficzne.

Tygodnik finansowy.
Mimo pomyślniejszych widoków na targach pie­

niężnych zagranicznych, mianowicie na niemie kim, 
gdzie bank pruski wzmógł się na nowo w zna­
czniejsze rezerwy, giełda wied ńska od czasu u- 
padku Wechslerbanku, do dobrego usposobienia 
wrócić nie może.

Wobec takiego stanu rzeczy, zebrało się u mi­
nistra finansów liczne grono reprezentantów głó­
wnych instytuc-yj fin nsowych i uradzili, żeby zło­
żyć komitet, do którego między innemi weszli 
I l o p f e n  i R o t h s c h i l d .  Komitet ten ma czuwać 
nad tem , żeby papiery zbytnio poniżej właściwej 
swej wartości nie spadały. Ma więc zakupywać pa­
piery, i na ten cel bank narodowy otwiera kredyt. 
Na osłonę rzeczy dodano, że komitet ten ma też 
eskontować weksle handlowe i przemysłowe. Jest 
to t y l k o  p o z ó r ,  bo jedynym środkiem przyjścia 
w pomoc handlowi i przemysłowi, jest wyższe u- 
posażenie filij prowincyonalnych banku narodowe­
go. Bank narodowy skłonił się po prostu do o t w o ­
r z e n i a  k r e d y t u  s w e g o  g i e ł d z i e ,  a zabez­
pieczać go ma solidarne poręczenie tego grona za­
możnych ludzi, którzy wchodzą w skład komitetu.

Zdaje się, że komitet ten nie uniknie parcyal- 
nych dążności. Wiadomo, że większe banki wiedeń­
skie pragną upadku drobniejszych, żeby w oligar­
chiczny sposób panować na giełdzie. Będzie więc 
komitet uwzględniał przeważ tie te papiery, w któ­
rych większe banki są interesowane. Dobrze więc 
że drobniejsze instytucye zaczęły same myśleć o 
sobie. Dużo banków zameldowało się już do urzę­
dowej procedury, która zlanie się ich w jedno 
WBpólne silniejsze ciało podług istniejących prze­
pisów winna uskutecznić. Minister finansów sprzy­
ja  tym zamiarom i obiecuje pośpiech w przepro­
wadzaniu tej procedury. Powinno to już było da­
wno nastąpić. Jest to środek, który obok zape­
wnienia bankom większej siły kapitałowej nastrę­
cza zarazem sposobność do konwersyi akcyj na 
mniejszą liczbę przez przeniesienie częściowych 
wpłat na wpłaty spełna obliczone. Ustaną przez 
to zawadzające obecnie kartelowe stosunki i wszy­
stkie akcye będą mogły być na rejestr efektów 
giełdowych wpisane (ko to  wane) .

Wieści rozchodzące się o zachwianiu się niektó 
rych banków wiedeńskich przypisują^ w Wiedniu 
intrygom niemieckich targów, szczególnie berliń­
skiego i wrocławskiego, które w upadku Wiednia 
jako wielkiego targu pieniężnego mają niby miećpe 
wien interes. Być może,że zachodzą takie rywalizacye. 
ale główną przyczyną tak przesilenia giełdowego 
jak  i obecnej powszechnej nieufności do banków 
wiedeńskich jest przepełnienie targu zbytkiem p a­
pierów emitowanych i to systematyczne mydlenie

W e r s a l  14 czerwca. Zgromadzenie narodowe 
uznało ważność wyboru deputowanego R a n c ,  a to 
po wykazaniu sprawozdawcy, iż gdy nie zapadł 
na niego żaden wyrok skazujący, przeto prawnie 
jest on wybieralnym. Do komisyi wybranej dla 0 - 
rzeczcnia o żądaniu względem pociągnięcia Ranca 
do odpowiedzialności, weszło 13 deputowanych 
przychylnych zezwoleniu na jego sądzenie, a _ch
przeciwnych temu. . ,

14 czerwca. Voce della Venta ogłasza 
id  r es ,  który jenerałowie zakonów wręczyli we 
rzwartek Papieżowi, oraz odpowiedź papieską. Adres 
'ubolewa nad uciskiem Zgromadzeń religijnych 1 w 
tem znajduje pociechę, że Papież wziął na s16?1® 
obronę przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi. 1 apież 
idpowiedział, że przyłącza się do skarg jenerałów 
akonnych na smutne położenie zgromadzeń reli- 
ijnych. Ale dwie okoliczności przynoszą mu ulgę: 
aprzód, że dusze przez Boga ukochane muszą do­

znawać smutku, a następnie, że modlitwa wszędzie 
fię ożywia. „Częsta nagana sprawców takich czy- 
1 ów przez kościół, będzie również potężną bronią 

tórej Bóg użyje dla zniszczenia jego nieprzyjaciół." 
>api- ż zakończył wezwaniem do ufności w Logu 1

< o modlitwy. . , .
I tx y i f t i  14 czerwca. 2*JconowiisŁ<i dltaiict mowi. 

W liczbie środków do stłumienia handlu niewolni­
kami ua wschodniem wybrzeżu Afryki podaje Bar- 
tle-Frere także rozwój związków handlowych z 0 - 
wemi bogatemi okolicami, i wyraża zdanie, że szcze­
gólniej Włochy z powodu położenia swego mogłyby 
zawiązać korzystne stosunki handlowe, które przy­
niosłyby korzyść cywilizacyi. Poseł angielski Paget

luuov.1 leżenie podziału kraju, aby wiedzieć, ile na każdą
Dzienniki berlińskie, lubo półgębkiem natrącają prowincję przypaść ma. Rządy prowincyonalne bę- 

0  chorobie Cesarza Wilhelma, wszelako kładą na dą miały znów swoje budżety, a zatem medobor
00 milionów przynajmniej zdwoi się.

Nie lepiej jak z finansami idzie ze stłumieniem po 
wstania Karlistów, które się szerzy i pod wpływem 
chaosu rządowego nabiera coraz większej przewagi w 
północnych prowincyach. Ytlarde i Nouvilas, którzy 
dowodzili silami 30 do 40 tysięcy, zredukowani są 
zbiegostwera i buntami do garstek, ktoie ledwie 

*  o p « . Karli,tom, ,1 . do . o j . j  u -

“ «•* kwW' U  Bi8ma,t nie widuje|oZep,ej * ^ do„ać ^

nią pewien nacisk, czemu trudno się dziwić, zwa­
żywszy, że Cesarz liczy lat 76 z okładem. Wpra 
wdzie kiedy zachorował Papież, te same dzienniki 
codzień zapowiadały śmierć jego i jej następ­
stw a- a o bliskiej możebnej śmierci Cesarza me 
śmią jednem słowem odezwać się, chociaż i śmierć 
ta nie pozostałaby bez wpływu na stosunki pohty- 
czne. W tej chwili panu 
niemieckim jakieś kwasy

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu11
U T l e t l e ń  16 czerwca Montagsrevue ogłasza 

post mówienia komitetu mającego radzić o napra­
wie położenia targu pieniężnego. Eskontowanie 
weksli drugiego rzędu, wprowadzenie na nowo gieł­
dowego lombardu krótko terminowego (Kostgeschdft) 
i ułatwienie kredytu bankom i firmom handlowym, 
tudzież zakupno efektów giełdowych, pożyczki na 
towary i wstrzymanie przymusowej sprzedaży pa­
pierów ma wejść w za trę  i jf go działania. Baok 
Narodowy przyrzekł mu stanowczo pomoc potrze­
bną, do czego użyje rozszerzonego przywileju swe­
go. Przeprowadzenie szczegółowych postanowień 
komitetu uskuteczni się przez specjalne komitety, 
w których wezmą czynny udział: Zakład kredyto­
wy, Anglobsnk, Franko-bank, Zakład eskontowy, 
Union-bank, Handelsbank, Kasa oszczędności, Bank 
depozytowy i Rothschild. Czynności swa rozpo- 
czyna komitet dziś w poniedziałek.

B e r l i n  16 czerwca. Cesarzowa Augusta wy­
jeżdża z polecenia cesarskiego d. 23 b. m. do Karls- 
uhe dla uczestniczenia konfirmacyi swego wnuka, 

tioczem uda się na kilka dni w odwiedziny Cesar­
stwa Austryackich do Wiednia.

R z y m  15 czerwca C a r o w a  Rosyjska odje- 
hała dziś z córką swoją W. księżniczką Maryą i 
rszakiem do Civitavecchia a ztamtąd odpłynie do 

Genui. W dworcu kolei żegnali Carową, król, kró­
lewicz Humbert, minister spraw zagranicznych, pre­
fekt i syndyk miasta.

R z y ill  16 czerwca. Opinione mówi: Kwestya 
mająca być dziś rozstrzygniętą: czy ustawę finan­
sową można będzie wziąść pod obrady jeszcze przed 
rozpoczęciem feryj parlamentu, sprowadzi kryzys 
gabinetową.

B e r n  16 czerwca. Na dzisiejsze zgromadze­
nie ludowe w Solurze przybyły zewsząd stowarzy­
szenia i związki z chorągwiami i muzyką. Komitet 
centralny postawił następujące wnioski rewizyjne: 
Podniesienie obrony krajowej i nadanie jej cechy 
narodowej, praktyczne ekonomiczne reformy w du­
chu jednostajnym, rozszerzenie prawa osobistego, 
powszechne szwajcarskie prawo obywatelstwa, obo­
wiązkowe, bezpłatne, wolne od wpływu duchowień­
stwa wychowanie ludu, małżeństwo cywilne, księgi 
stanu cywilnego, zastrzeżenie praw Związku wobec 
nierepublikanckich i nienarodowych kościelnych u- 
rządzeń i zakładów, zwinięcie nuneyatury papie­
skiej i biskupstw nie urządzonych w duchu narodo­
wym i republikanckim. — Thurgauer Z tg  donosi, że 
służba Cesarzowej Eugenii przybyła wczoraj a Ce­
sarzowa E u g e n i a  wraz z synem dzisiaj na za­
mek w Arenenbergu.

M a d r y t  15 czerwca. Zebranie większości człon­
ków kortezów postanowiło, aby komitet konstytu­
cyjny składał się z 12 członków większości i mniej­
szości i z 13 reprezentantów przyszłych krajów. We 
wtorek odbędzie się wybór komisyi.

B e l g r a d  15 czerwca. Jedinstwo twierdzi, iż 
rząd postanowił wysłać na wystawę do Wiednia 
techników i różnych fachowych ludzi, tudzież ro­
botników z fabryk rządowych.

J L d c u  14 czerwca. Sułtan Z a n z i b a r u  pod­
pisał trak ta t względem zniesienia handlu niewol­
nikami, przedłożony mu przez sir Bartle-Frere.

Cesarza, to da się d ftaS  ale” tylko”w Irlandyi. Chcąc bowiem osłabić partyę
tmego; ale że wyjazdCesarza ^ W ie d n ia  ociągał I nosi siy on z m jślą podzielenia Irlan-
3ię w skutku oporu . DCW |  f  to ‘ j-  dyi na trzy wielkorządztwa z osobnemi ciałami 
chac, jest to uważanem P ^ ^  p  u> ^  Ar_ L rawodawczemi, a część autonomii irlandzkiej pra-
5 ,  "za jego p rz y c h y ln o ść  dla novvego r z ą d u  gnie znieść na korzyść Anglii, coś podobnego, jak 
francuskiego. Poseł ten wziął z tego powodu u r -  było w Węgrzech po złamaniu rewolucyi.
Jop  a iak twierdzi n a sz  korespondent berliński, Inwahd donosi o rozpędzeniu przez oddział Kaui- 
urlop ten Donrzedza dymisyę. Gaz. Kotońska manna pod osobistem jego dowództwem 3500 lurk- 
utrzymuje, że Bismark chciałby zreformować dy- maoów, Kirgizów i Chiwincow 23 maja, a  to bez 
plomacyę i złożyć ją z nowych żywiołów. Oczy- żadnej straty ze strony rosyjskiej. Dopiero 25go wie- 
wiście, że z dawną szkołą dyplomatyczną nie mogą czorem lub rano 26 niaja miał być przedsięwzię- 
się zgodzić jego zapatrywauia, a zapewne zechce ty dalszy pochód ua Szurachan, skąd do Llnwy 
on wprowadzić do dyplomacji niemieckiej partyę znaczna jeszcze pozostanie przestrzeń do przeby-
liberalną. cia. Tymczasem z drugiej strony jenerał Werowkin,

Parlament niemiecki uchwalił rezolucyo żądające długo nie dający znać o sobie, donosi teraz o zdo- 
przygotowania przez rząd materyałów przed zwoła- byciu Kungradu i o pochodzie na Kunia-Lrgencz^ 
niem swem unikania równoczesności parlamentu z Zapewne tę ostatnią wiadomość otrzymały pisma 

mi zwoływania parlamentu w październiku, angielskie wcześniej, skoro donosiły o zajęciu Ur- 
rr \ . .  /  ,  „„„„„ „o- Lnnmi, T7ała7vwifi iednak rzec? Drzedstawiły. gdyzD . Wochenblatt utrzymuje, że przyszła sesya par-lgenczu. Fałszywie jednak rzecz przedstawiły, gdyż 

lamentu odbędzie się Przdz listopad i grudzień, Werowkin w owym czasie dopiero zajął Kungrad, 
poczem sejm pruski zwołany będzie w styczniu, a a nie Kunia-Urgencz a  przytem ostatnie to miasto 
ukończyć musi on swoje czynności przed marcem, należy odrozmać od Urgenczu jednego z 
bo 5go marca kończy fię jego okres prawodawczy, kszych miast chanstwa w pobliżu hiwy^po 
Parlament uchwalił i  sobotę regulacyę nowej gra- go. Kunia-Urgencz kży na
oicy od strony Francyi, okręgu , le s„ ,Pcrcnia

H u r s a  W i e d e ń ,  dnia 16 czerwca, godź. —  
t°/0 zjedn. dług państwa bankn. 68’— . —  Zjedn, 
obhg. państwa w srebrze 73 25 —  Losy z r. 1860 
99 75 — Akcye banku 969  Akcye kredy­
towe 2 5 5  Londyn 1 1 2 — . —  Srebro 111 75.
Dukat — •— • — Lombardy 186 —  —  Losy z r.
1864 131. Akcye franko - austr. 96-— —
Napoieondor 8 98- Akcye kolei gal. Karola
Ludwika —  •—  —  Akcye kolei Lwowsko-Czem.
141-  Akcye kolei północno - wsch. —  - —
Akcye banku związk. (Yereinsb.) 60 •— . —  Oblig.
indemniz. gal. 74 75. — Akcye banku wiedeó. dla
obrotu ogóln. 138- Akcye anglo-banku 189 —
Akcye kolei rządowej 3 3 0  Akcye kolei siedm.
 •  • —  Akcye kolei Rudolfa 1 5 8  Tram­
way 262- Akcye banku budowy 130-— . —
Akcye kolei wschodn. 80 •  Akcye banku an-
glo-węgiersk. 52-—  — Akcye kolei zjedn. 135' .
Losy tureckie 67-— . —  Losy prem. węg. 87-—  
Akcye kolei Kaszycko-bogumińskiej —  Akcye kolei
ces. Elżbiety 2 1 3  Akcye kolei półn. zach.
209 Akcye franko-węgiersk. 32-— .—  Ogólny
austr. bank. 132- — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — - •

Usposobienie giełdy: stałe.

b e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  i  w y d a w c a  
Antoni Hłobukoweki.

5'/»% listy Kr. 36-lt. pł. sr. Zakł. 
6% « » 36-lt.pł.bn. Kred.
6°/0 » - 18-lt.pł.bn. krak.
7% « dłnżne „ . . . .
6°/_ „hipot. „ „ 100 zł.
50/ „ zakł.kret.wł. „ 100 zł,
5°/0 oblig.poż-kol.węg. „ 120 zł.
Losy prem. węg. za 1 sztukę . 
Ak. B. G. d. H. i P. z 4°/0 za 1 szt.
„ „ hipotecz. z200°/o 

kolei Karola Ludwika zł. 210 
Lwow.-Czern. „ 200 

’ ” Warsz.-Wied. za rb. 60
t°/0 listy zast. Kr. P. I. ser. 100
4°/0 „ .  „ „ D. „ 100
50/ M „ za rsr. 100
Ą  l likwid. Król. Pol. 100 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100

żądają płacą

111 50
109 75 
149 75 
168 -  

5 34 
9 02 

76 50 
72 50 
78 — 
98 75
93 -
94 -
95 — 
87 50
96 -  

100 50
87 50 
96 -  

275 -  
214 — 
143 -  
96 75 
96 — 
94 75 
94 75 
79 50 
41%

warto se 
kuponu

Kurs papierów i pieniędzy
■ A rak ó w  14 czerwca.

Wartość kuponów do 16 czerwca).
Srebro austryackie za 100 z łr ..
Kupony srbr. płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub.
Talary pruskie za 100 tal. . .
Dukat austryacki 1 sztuka . .
Napoieondor 1 sztuka . . .
Oblig. indemn. galic. za 100  złr.
4% listy zast.
>7o„

W i e d e ń  14 czerwca.
5%  zjednocz, dług pańs. bank.
570 - - - srebr.

„ Oblig. indemniz. mz. Austr. 
„ „ a  czeskie

węgierskie 
galicyjskie 
bukowińskie 

„ .  .  siedmiogr.

110 50 
108 50 
148 50 
167 -  

5 22 
8  90 

74 50 
71 —
77 — 
98 -
92 25
93 25
93 50 
85 50
94 50 
98 50 
85 50 
94 50

270 -  
218 -  
139 -  
94 50 
94 50 
93 50 
93 50
78 50 
38'/,

68 10 
73 50
94 -
95 -  
75 -
75 50
76 
73 50

60%
1 84%
2  30% 
2 53%.

76%, 
76%,

-  89
1 76%,
2 76%.
2 76%,

1 84%,
3 69
4 84
1 27%, 
1 38% 
1 93%
1 93%
2 41%,

-  17%,

67 90
73 25

94 -
74 50
74 50
75
72 72

żądają

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne.

5%, Banku naród, losy . .
4 „ galicyjskie.....................
5 „ i, . , . , *
6 „ gal. zakł. kred. włosc.
5 „ węgierskie losy .
5 „ zakł. kredyt, austr.
5 „ zakładu kredyt, austr.

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domin, państ. 120 złr.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 •

„ „  - 1854 •

.  1»60-  
%, losów pożyczki austryac.

państw, r. 1860 . . ■ 
Losy pożyczki z r. 1864 •

„ prem. pożyczki węg.
* Comorente . . •
„ Kredytowe . . . •
„ żeglugi parowej na

D u n a ju .....................
„ księcia Salm . • •

„ Palfy . . •
„ Klary . . •

„ hr. St. Genois . . •
„ miasta Budy . . ■
„ księcia Winaischgraetz
„ hr. Waldstein . . •

hr. Keglevich . . ,
„ Rudolfa . . .
Akcye banka i przem. 

Banku naród, austryac. i • 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

99 50

90 10 
71 -  
79 -  
95 -  
84 -  

100 —

87 50

98 75

89 90
69
77 -
94 -

99 75

87 
118 -

283 -  
94 -  

100 -

115 50 
132 
87 25 
26 -  

176 -

99 -  
39 -  
28 -  
39 -
27 75 
31 50 
23 50 
26 -

14 -

281 
93 5( 
99 75

115 
131

86 75 
25 50 

174 -

98 -  
38 
27 50 
38 
27 25 
30 50 
22 50 
25 -

13

967
•252
586

965 -  
250 

-;580 —
j 2165 I 2160

Kolei rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . •
,  Galicyjskiej . . . •
„ Czerniowieekiej . .
,  Albrechta . . • -
» węg. półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . • ■
„ w3cliodnio-węgierskiej
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
,  anglo-węgierskiego
,  austryackiego ogolnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego

,  franko-węgierskie go . 
galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
,  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .  
galicyjsk. hipotecznego 

,  austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„ rektyfikacji spirytusu 
w Czerniowcach . .

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej .

» Koszycko-Bogumińskiej

218 -

327 -  
213 -  
160 
18 i -  
217 -

125 -  
160 -  
159 -  
153 —

207 -  
84 -  

209 -  
219 -
188 -  
50 _  

140 -
132 -  
96 -  
32 -

96 -

158 -  
158 -  
152 -

205 -

207 -  
217 -  
187 -  
45 -  

135 -  
130 -  
92 
30 -

95 50

141 -

64
137 -

67 25

60 
90 50

139 -

61 -  
135 -

66 75

90 -

Kolei cesarz. Elżbiety 5°/0 za 
(Br. prusk. 100 złr.) 

Emissya z r. 1862 .
.  państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
.  południowa 8 t 500 fr.

Bony 1870-1874 6%,
.  półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k.

lOOzłr.w.s. 
„ w srbr. 5% 

zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ pohidn. półn. niem. 5 /0
za 100 złr. w. a.

5%  w srebrze . . 
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 

’ I  srebr. 5%0 za 100 .
Emissya II. . . .  . 
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.50/„zal(X)) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a.
„ ks. Rudolfa 300 złr w. a.

w srebr. 5°/0 za 100 zł. 
„ północna czeska po 300

złr. (sr. 5°/0 za 100) 
Towarz. żeglugi par. na Dun.

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr......................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .

„ dukat na wagę ■ •
„ obrączkowy . 

Złoto al marco . . . .
N apo leondo ry .....................
Fryderyki . . . . . .

żądają płacą

110 -

88 —  

87 -  
104 -

93 50

80 -
98 -

101 50

74 -  

83 50 

92 50

93 -  
91 -  

130 50

109 50

87 50 
86 -  

103 -

93 -

79 -  
97 75

101 -  

97

73
82 501

90 -

91 50

8 97

5 27

8 96

Luidory (niemieckie) . 
Suwereuy angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . .
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasowe

112 25111 75 
112 -  111 50

1 «8"

Lwów 13 czerwca.

Dukat holenderski . •
„ cesarski . • • •

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy . . . .
Talar pruski . , . . .
Listy zast. Tow. kr. gal. 5%0 

»  »  _  »  »  »  4°/0
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

» „ lwowsko-czernio.
„ banku hipoteczn. gal.

żądają

11 40

5 25 
5 27 
9 20 
1 78 

1 49%,

78 50 
71 75 
86 75 
76 

220 -  

143 -

W a r s z a w a  14 czerwca,

Listy zastawne 1 ser. rub.
„ 2 ,

kupon »
.  nowe

kupon ,
m likwidacyjne »

kupon »
Kolej warszawsko-wiedeńska 

,  ,  bydgoska
,  ,  terespolska

.  łódzka

95 60 
94 40

94 20

79 55

płacą

11 15

1 «8“

5 17 
5 19 
9 -  
1 68 

1 48

77 75 
70 75 
85 75 
75 — 

218 — 
140 —

95 30 
94 10

1 91%, 
93 90

2 33%, 
79 25 
_14%.

72 50



4 CZAS i  Wtorku 17 Czerwca 1873

W  roku przeszłym dnia 17 Czerwca n »  
pogrzebie ś. p. Adama Po­
tockiego iv K rzeszo w icach

znaleziono K sląikę *1° Ma"
hożeustwa francuską w skórę opra­
wioną. Właściciel zgubionej tej książ­

ki zechce się zgłosić do Administracyi „CZASU" 
gdzie jest złożoną i gdzie każdego czasu odebrać 
ją  może. (1061-3-3)Okólnik.

Ponieważ dzień losowania naznaczony 
został stanowczo na 28go Czerwca b. r., 
Dyrekcya przeto widzi się w możności 
przedłużenia terminu odesłania należytości 
za rozsprzedano akcye do 22 Czerwca r. b.

Dyrekcya Iow. Prz. Szlak Pięknych
(1065-1-3) w KRAKOWIE.

Leśniczy
obeznany dokładnie teoretycznie i praktycznie z wszy- 
stkiemi gałęziami gospodarstwa leśnego i ze sto­
sunkami sprzedaży drzewa również znający się we 
wszelkim kierunku na zużytkowaniu drzewa, szcze­
gólniej buków, poleca ulę pp- włościcielom la­
sów do nadzoru lasów lub zaprowadzenia najlepiej 
opłacającego się przemysłu leśnego za otrzymaniem 
tantyemy od czystego dochodu. Tenże przystąpiłby 
lakże jako wspólnik przy założeniu robut przemy­
słowo leśnych. Łaskawe listy znacz. ŁfŃnlrzj 
przyjmuje poste restante Kraków. (1019-4-5)

Dnia 18 Czerwca r. i
i następnych dni odbędzie się l i c y t a -  
o j a  I t y d l a .  to jest: krów, jałowic, wo­
łów, koni i wszelkich sprzętów gospodar­
skich w dobrach P r z y  b o r o w i n  pod 
Dębicą we dworze. (1063-2-2)

HANDEL
P. Niedzielskiego

w Bochni
otrzymał ś w i e ż y  transport p r a w ­
d z iw ie  rosy jsk ie j k a r a w a ­
n ow ej h e r b a ty , dobroci szcze­
gólnej , którą Szan. Publiczności funt 
po cenach 3, 4 i 5 złr. poleca i ta­
kową w paczkach plombowanych po 

i/4 i V2 funt. pakowane sprzedaje.
(1102-1-3)

U przy wilejowane

tłomaczy i
lio W iedniu

dostarcza na żądanie ludzi pewnych 
najdokładniej z ^miastem obznajomio- 

nych i zaających obce ję z y k i.

Tamże
odkupuo i sprzedaż kuponów, 
biletów kolei żelaznych powro- 

towych.
(1060-1-12) Wiedeń, Bellariastr. 4.

Dom Zleceń
i Skład Nasion
w K r a k o w i e  przy ulicy Ś. Jana L. 292, 

otrzymał świeżą przesyłkę

KOŃSKIEGO
Sadzi się najkorzystniej na zieloną pa­

szę od j f l a j a  do końca I A p c a ,  garn­
cy 8 — 10 na morgę w uprawie rzędowej. 

(951-3-3)

79mP7Tlfluzdolniona w
ZiuiilyuilCi językachfran.

niem. muzyce, robotach, mająca piękny 
patent na nauczycielkę rządową, pracu­
jąca od paru lat jako guwernantka w 
domach obywatelskich, która udzielała 
lekcyj w najlepszym pensyonacie w Kra­
kowie wskutek utraty całego majątku 
w banku Kirchmayera i ztąd wlokącego 
się bez nadziei pomyślnego końca prze­
prowadzenia massy konkursowej, zmu­
szona do zarabiania na utrzymanie 
własne i dziecka, poszukuje od lgoWrześ- 
nia umieszczenia za nauczycielkę sama 
lub z Gcioletnią córeczką tu w Krako­
wie lub w Galicyi. (1057-2-3)

Bliższa wiadomość pod L. 442 Uli­
ca Mikołajska, I. piętro.

Magister farmacji
poszukuje odpowiedniej posady od 1 lub 
15go Lipca. Zgłaszać się uprasza pod 
literami J .  H .  apteka „pod Koroną“ 

K r a k o w i e .  (1056-2-3)

Mieszkanie
o  d w ó c h  p o k o j a c h  z  p r z e d ­
p o k o j e m  o d  1'i‘o n l i i ,  na II. piętrze 
przy ulicy „Kącik“ Nr. 320 obok kościoła 
Ś. Jana, do najęcia o d  Igo S i e r p n i a  

b .  r .
Wiadomość bliższą powziąść można tamże 

drzwi Nr. 12/13 od godz. 10 do 1. (1067)

Tysiąc złr. w. a.
ktoby chciał ulokować na pewną hipo­
tekę kamieniczną w Krakowie przynaj- 
mnićj na czas jednego roku za umó­
wionym procentem, zechce podać swój 
adres pod literami A. Z. K r a k ó w  
poste restante. (1068)

Któryby z WW. Panów Adwokatów 
lub Notaryuszy potrzebował czło­
wieka młodego, w języku polskim, 
niemieckim i rosyjskim kal grafi­

cznie i ortograficznie piszącego, zechce 
swój adres przesłać pod lit. G. G. po­
ste restante Kr a k ó w.  (1069-1-3)

S  T  I -I  IV ! A

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. G r i m a i i l t  &  C o in  p .,
Aptekarzy w Paryżu.

WBzelkic środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, wjakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (,-'4-25-23)’

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
dyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 

własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra-

K a n t o r  W y m i a n y
Filii c. i uprzyw. gale. 

Akcyjnego Bankn Hipotecznego
w Krakowie,

poleca się Szanownej Publiczności do kupna i sprze­
daży papierów państwowych, losów, akcyj, prioryte­
tów. listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach 

najkorzystniejszych.
Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotną 

pocztą. (478-11-)

Celem obsadzenia posady drugiego 
ekarza szpitala izraclickicgo w Kra- 
iowie z płacą roczną złr. 210 w. a. 
rozpisuje się niniejszym konkurs do 15go 
Lipca b. r. Posada ta przeznaczoną 
est głównie dla młodych lekarzy, i 
;akowa na dwa— najwięcej cztery la- 
;a powierzoną zostanie.

Do uzyskania tej posady potrzebnem 
est posiadanie stopnia doktora medy­

cyny i dokładnej znajomości języka 
lolskiego.

Podania w tym względzie wniesio- 
nemi być mają w terminie oznaczonym 
do Zarządu zboru izraelskiego w Kra- 
cowie. (1094-2 3)

Kraków dnia 5 Czerwca 1873 r.

Hambursko-amerykausklo Towarzyst. akoyjno przesyłki pakunków.
Bezpośrednia j a z d a p o c z -  /ft  Jp- t o w y m  s t a t k i e m  p a r o ­

wy m

Hamburgiem i
między

Nowym Jorkiem,
pocztowych statków parowych: 

Uestphalin w ńro«lę 9 Lipca
T l i u r l n j t l a  dto 10 „
Vandalia w Środę 23 ,
Ilammonla dto 30 „

Hawru dotykając zapomocą 
llolaatla w Ńrodę 18 Czerwca

Saxoula w Sobotę 21 ,
Sileala w Środę 25
Frlsta dto 2 Lipca

Parowe statki oznaczone * nie dotykają Hawru .
Cena przewozu oaób i Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. lOO. Międzypokład tal. ftfi 

Bliższych szczegółów udziela: Aiiguat Ilolten, następca Wm. M i l l e r a  w Hamburgu.
U Ę f Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Stoar CSelaho- 

Ter w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. Ił i P- I* Eibenschiitz w KRAKOWIE. (33)

NEWRAŁG1E.S-
w jednej chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka,— we Lwo­
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gałlego 

- ■ (495-15-)

PREPARATOR OTRZYMAŁ SIEBAL ZŁOTY I 16.600 FR. NAGRODY.

potwierdzony przez Akademią Medyczną francuską.
ELIXIR pokrzepiający i przeciw - gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 

i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wyclmdnienie i marnienie. Bardzo skuteczny 
przeciw gorączkom i utracie sil po gorączkach, jak również przeciw zimnicom tak 
pospolitym w naszym kraju. (25-24-)

QUOTA r/ w połączeniu, przeciwko niedokrwistości,
L A R O C H l !  bladaczce i słabościom skrofulicznym.

W P a r y ż u ,  rue D r o u e t ,  15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Brodach 
w aptece P. Kullaka, — w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego.

Przy ulicy Szpitalnej Nr. 385 jest 
do sprzedania nowy fortepian 
i niektóre meble, wszystkie o- 

rzechowe. (1062-2-2)

Szanownej Publiczności Krakowa i okolicy do no 
R/.0 niniejszem, że teatr zoologiczny pod Zamkiem 
będzie można zwiedzić tylko do órody b. ni. 
Zwracam zarazem uwagę pp. nauczycieli, że wstęp 
dla uczni całemi klasami zniżonym został. 

(1066-1-2) Philadelphia.

S K Ł A D  
ubiorów męzkich

II
w Wiedniu.

Stadt, Himmelpfortgasse Nr. U,
obok S tad łthea ler, 

utrzymuje wielki wybór n a j r o z m a i t s z y c h  u 
biorów męzkich po z a d z i w i a j ą * ®  ** 
nich tenath:

Eleganckie ubranie *!*• ^  
Gustowny paltot »»
Gustowny surdut .» 8
Za trwałe odszycie i elegancki krój każ­

dego ubrania przyjmuje się poręczenie, a su­
knie, które się nie podobają, zostaną bez 
trudności napowrót przyjęte. Zamówienia z 
prowincyi wykonane będą rzetelnie i szybko. 
Stare suknie zamienić można na nowe. — 
Próbki 
nia miary darmo

Neirath 8  Weinberger
Krawiec,

w Wiedniu, Stadt, Himmelpfortgasse 
Nr. 11, 

obok Stadttheater.

■nateryJ
łarmo i opli

, cenniki i opis bra- 
oplatnie. (1025-5-24)

cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau­

czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pana Wiktora Redyka, — we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. Pio­
tra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Fran- 
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w 
Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gałlego i Lud. Spiessa.

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

1 V A P I W 1
PP-GRIMAULTnC^ aptekarzy®.

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle I chryp­
ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła I kanału oddechowego (bron- 
cłńtes), ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słaboóeloin piersiowym 
phtisie) i marnieniu czyli suchotom. 
?od działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło­
wiastej sałaty 1 laurowych liści P. 
Grtmault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece p. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma­
teryałów aptecznych, w aptece p. Piotra Mikola­
scha i w aptekach p. Berlinera i Ruckera, — w 
Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego 
Ferd. Aug. Gałlego i Ludwika Spiessa.

IB S I1 F F -1 .
w Górnym Szląsku.

Pierwszorzędny zdrój łołowy 
zawierający w sobie jod i brom.

Rozpoczęcie pory kąpielowej 15go maja b. r.
Według urzędowego uznania król. rządowego kolegium lekarskiego w Wr o ­

c ł a w i u ,  lecznicze zdrojowisko to może być *i«|»cłiiic na równi postawione 
ze słynnym zdrojem E l i s e n q u e l l e  w K r e u z n a c h  i A d e l h a u s q u e l l e  w Ba- 
w a r y i.

Zabezpieczono się pod względem urządzenia ta k , iż Jakiemukolwiek 
uc*ęs®czaniu potl każdym H K f S l ę ^ e m  zadosyćuczynionem będzie.

Zapytania i zamówienia na mieszkania, wody mineralne i zgęszczoną źołę 
należy przesyłać do Z a r z ą d u  k ą p i e l o w e g o .  (802-8-V)

Fabryka nOWOpOpraWDyCb, w ostatnim czasie bardzo poszukiwanych

przenośnych lodowni
inżyniera machin Franciszka Bollingera w Wiedniu,

poleca swe bardzo dobre lodownie na piwo, wino itd , chłodniki lodowe do prze­
chowania potraw, mleka, mięsa, tłuszczów itd. itd. chłodniki wodne, maszynki 
do robienia lodów i zbiorniki do lodów, p° stosunkowo bardzo tanich cenach. 
Również poleca powyższa firma swe doskonało kurki metalowe do napojów bu­
rzących i wentylóio do beczek, windy do piwnic z chłodnikiem lub bez tegoż, 
prócz tego przyjmuje także reparacye, jakoteż stare kurki i wentyle w zamian 
za nowe.— Zamówienia na powyższe przedmioty, niemniej na zupełne urzą­
dzenia restauracyj i wyszynków przyjmują sl§ 1 będą punktualnie i bardzo 
tanio wykonane, a na żądanie przesyła się wzory wraz z cennikiem. Zamó­
wienia uprasza się adresować: (641-12 12)

An die Fabrlks-Hauptniederlage: Wlon, Wiedeń, Heumiihlgasse Nr. 2.

Dla właścicieli gorzelń.
J * yka machin M E T Z G E R  i VENU- 
,. ,,w ^armstadzie dostarcza jako szcze-

golnosc machiny i przyrządy dla gorzelń we­
dług najnowszego sposobu doskonale wyko- 
oanG według uznanego systemu. Podpisana 
ajeneya, której oddane zostało wyłączne 
zastępstwo na Austryę, rozsyła na żądanie 
darmo i opłatnie katalogi i dostarcza pla 
nów i kosztorysów do całych urządzeń.

Na wiedeńskiej wystawie powszechnej wy 
stawiliśmy rozmaite do g/rzelnictwa potrze 
bne machiny; tamże znajduje się zastępca 
który daje potrzebne objaśnienia i uskute 
cznia sprzedaż.__

F . V e n u le th
w W io  d n i u ,  Laudongasse, 6 ,  T h i i r l  

( 1 0 1 9 - 4 - 1 2 )  f r i i h e r  Apollogasse 1 8 .

MOCARNIE ręczne, do ruchu koniami lub wołami, kiera­
towe, wodą i parą począwczy od 120 złr. w. a. 
opłatnie we Wiedniu. Prospekta i ryciny na 
żądanie opłatnie i darmo. (5Ś4-9-18i

Poszukuje się ajentów.

P il .  M ay la r  t li  & Co., Fabryka machin w F r a n k f u r c i e  n. M.

W A C J O I  IjO B O W Y .
Austryao. Towarzystwo handlowe i zaopatrzenia w żywność

( dawniej F. Bahl)

Oddział mięsa, Grossmarkthalle w Wiedniu
zwraca niniejszem uwagę Szan. osób nadsyłających mięso z B u k o w i n y  
i G a l i c y i ,  że przesyłki mięsa w z d ł u ż  c a ł ć j  p r z e s t r z e n i  do 
W i e d n i a  we  w a g o n a c h  m i ę s n y c h ,  napełnionych lodem, przewo­
żone bywają. Korzystamy z tej sposobności, aby polecić przesyłki m i ę s a  
w o ł o w e g o ,  c i e l ę c e g o  i w i e p r z o w e g o ,  którego o ile można naj- 
lepsze spieniężenie uskuteczniamy. (1009-6-6)

Tanninowa (garbnikowa) Terpentyna,
z waporów wyrabiana przez Th. H ó h e n b e r g e r a  w W r o c ł a -

w i u,  od dawna za doskonałą uznana, przeciw {$£

gośćcowi, reumatyzmowi
I nerwowym bólom głowy

Jest do nabycia we flaszkach oryginalnych po 75 c. i po 1 złr. 65 
cent. w. a. w Krakowie u E. Stookmara, aptekarza, — w Stryju u Ł.
Partnera, aptekarza. ( 1001-3  4)

KONKURS. Asystent i praktykant
z dobremi świadectwami, znajdą umie­
szczenie n a t y c h m i a s t  w APTECE

Trauczyńskiego w Krakowie.
(1103-2-3)

<wiiwerner9
któryby mógł przygotować ucznia do wyższych klas 
gimnazyainych a posiadał oprócz tego język fran­
cuski -v znajdzie bardzo korzystną 
posadę w Królestwie Polskiem za pośrednic­
twem Biura zleceń W. Toniaszewlrz# 
Szewska 207. Illogąry udzielać muzy Kl 
będą mieli pierwszeństwo i stosunkowo 

otrzymają większe wynagrodzenie.

Sklep korzenny
z urządzeniem kompletnem i towarem w jednej z 
najwięcej uczęszczanych ulic jest z powodu stosun­
ków familijnych pod bardzo przyntępne- 
■11 i warunkami zaraz do sprzeda­
nia. (1097-8-3)

Wiadomość w Biurze zleceń jak wyżej.

Gruntowne wyleczenie
od

Solitcra
bez szczególnego poprzedniego lecze­
nia, wykonywa l e k a r z  m i e j s k i  J. 
Schaffer w Opawie. (678-12-12)

p r z y  p ie r w sz y c h  te g o r o c z n y c h  ( 1 8 * 3 )  w ie lk ic h  
p ró h a ch  k o n k u r en cy jn y c h  k o s ia r e k  o t r z y m a ł y  własme 
W a lte r a  A . W o o d a  k o s ia rk i p ierw szą , n a g r o d ę  w I  a u
(we Francyi), a Jed yn ą  n a g r o d ę  ( s r e h r n y  m e d a l)  w A y r
w Szkocyi), gdzie ubiegali się o to najsłynniejsi angielscy i amerykańscy fa­

brykanci.
Główna ajeneya i skład:

A. Mackean dc Go. w Krakowie.
„A eW -C łiam pion44, żniwiarka i kosiarka koniczyny złr. 455 w. a, 
S łow a u p r z y w ile jo w a n a  k o s ia rk a  tr a w y  z żelaznemi 

ramami złr. 295 w. a. —  transito o 10 złr. taniej.
Prospekta i polecenia darmo i opłatnie. (946-7-7)

Fabryka mebli żelaznych
R E I C I I A R U  d  C O R P . ,

II., Marxerpse 17, w Wiedniu.
fl. S k l a i l :  I., Liebenberggasse 6. » .  S k ł a d :  I., Opernring 15.

Illustrowane cenniki darmo!
(503-29-36)

Guwernantki,
towarzyszki, nauczycielki, nauczycielki języków i muzyki, najlepsze siły w gałęzi 
nauczycielskiej i wychowania, tudzież

B o n y
obznajomione z pielęgnowaniem dzieci, poleca

U lr s .  E m i l y  R e i s n e r ,
w Wiedniu, 41 Praterstrasse 41.

Francuskie dzieci jako towarzyszki do zabawy, niemniej bony wprost 
z Francyi i Szwajcaryi, celem spiesznego i łatwego wyuczenia się francuskiego ję­
zyka poleca _  _  .

Mrs. Emily Relsner,
(485-8-10) w Wiedniu, 41 Praterstrasse 41.

• •
HOM IG  O TTO ’S  O V E liL E

(Giesshiibler Sauerbrunnen)
PO D  K A R L S B A D E M .

N a j c z y s t s z y  s z c z a w i k  a l k a l i c z n y .
Ten zdrój szczawiowy jest jednym z najwięcej znanyeh, najlepszych i najprzyje­

mniejszych między naturalnemi szczawikami. Pominąwszy nader ważną lekarską wartość 
w chorobach szyi, kwasach w żołądku, chronicznym nieżycie kanałów oddechowych, chro­
nicznym nieżycie pęcherza, odznacza się on jako zwykły napój szczególnie przed wszel- 
kiemi podobnemi wodami, gdyż z bardzo przyjeinnem uczuciem orzeźwienia, wzmocnienia 
i ożywienia gasi pragnienie i szczególnie przy zbytniem używaniu szampana chwilowo 
działa otrzeźwiająco. Polecanym bywa najusilniej jako najczystszy alkaliczny szczawik wobec 
istniejącej złej wody do picia we wszystkich większych miastach, wskutek czego wynikają 
i utrzymują się cholera i irne zaraźliwe choroby.

Rozsyłka tylko w szklannych butelkach. Broszurki, cenniki i t  d i t d  można 
otrzymać przez właściciela

(679-8-12.) Henryka Mattoni W Karlsbadzie ( w  Czechach).

Pożyczki hipoteczne
na dobra i posiadłości ziomskie w gotówce lub w listach zastawnych z 6 
lub 7%  rocznem odsetkowaniem za wzrotem w umówionych rocznych spła­
tach zostaną punktualnie uskutecznione przez biuro: k. k. c. 1. & f. Yerkehrs- 
Bureau w W i e d n i u ,  Nibelungengasse 7 (1051-2-3)

Rozsyłka

wód mineralnych i Eger-Franzenshad
(Franzens-, Salz-, Wiesen-, Neuquelle i kalter Sprudel) na pore 1873 r.
już Się rozpoczęła, a wody te rozsyłają się w dzbankach kamiennych i bu-

. . telkach szklannych.
Zamówienia na powyższe wody, niemniej na muł mineralny Franzens- 

b a d z k l  przyjmuje wprost albo podpisana dyrekcya, albo też składy natural­
nych wo 7 1 we wszystkich większych miastach stałego lądu. Za­
mówienia zostaną szybko uskutecznione.

i i° Zf (lziv^aj4cych skutkach leczenia w całym świecie słyn­
nych wod mineralnych z Eger-Francensbad rozdają się darmo.

Dyrekcya rozsyłki wód miasta Eger 
we Franzensbadzie.(821-3-8)

Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński,


